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Kraków 7 sierpnia.
W  ogólnem  położeniu polifycznem  E u ro ­

py żadna nie zasz ła  zm iana w ciągu upły- 
nionego tygodnia, ani też żaden nie zdarzył 
się w ypadek , k tóryby nosił w sobie zaród 
jakiego ważnego w pływ u. K w estya księstw 
nadelbiańskich stoi sam a jedna na porządku 
dziennym, a  dyplom atyczne jej rozw iązanie 
za zgodą obu m ocarstw  niem ieckich, które 
coraz bardziej staje się pew niejszem , za no 
wy służy dowód, ja k  dalece E uropa usiłuje 
z lokalizow ać nietylko wojny, ale  i kw estye 
polityczne. Od trzydziestu z ok ładem  la t pa­
now ało  pow szechne m niem anie, że wszelkie 
w Europie zajście sprow adzić musi k a ta ­
strofę ogólną. M niemanie to było  natural- 
nem następstw em  system u p en ta rch ii; każde 
bow iem  z pięciu m ocarstw  poczytyw ało za 
przym iot i w arunek  swojej potęgi, udz ia ł we 
w szystkich spraw ach m iędzynarodow ych; co 
więcej, p ragnęło  naw et mieć w pływ  na  w e­
w nętrzne stosunki państw . O baw a jednak 
sprow adzenia wojny powszechnej p rzew a­
ży ła  nad  obaw ą utraty udziału i w pływ u 
na  spraw y obce i d a ła  początek  lokalizo 
waniu tak  wojen jak  i kw estyj politycznych. 
Jedna tylko kw estya po lska  jako obcho­
dząca zbyt blisko trzy m ocarstw a podzia­
łow e, nie d a ła  się zlokalizow ać, i d la  tego 
rządy  cofnęły się przed niebezpieczeństwem  
jej rozw iązania; w ojna w schodnia przez swo 
je  zlokalizow anie odroczyła rozw iązan ie  kwe- 
styi w schodniej; wojna zaś w łoska  przez 
zlokalizow anie swoje u ła tw iła  osiągnięcie 
ogrom nych skutków  m ałem i stosunkow o 
środkam i.

T ak  się rzecz m a i z kw estyą księstw 
nadelb iańskich : przez nadanie jej cechy inte 
resu  wyłącznie niem ieckiego, m ożna ją  było 
usunąć z pod juryzdykcyi ogólno-europejskiej 
Aby ją  jednak  utrzym ać na  tem stanow i­
sku , zała tw ien ie  jej musi nastąpić za zgodą 
obu m ocarstw  niem ieckich, inaczej bowiem 
kw estya ta  zeszłaby z tego stanow iska i o d ­
zyskałaby  charak te r swój europejski. Wzgląd 
ten jest najsilniejszym  dla P rus ham ulcem , 
k tóry  je wstrzym uje od doprow adzen ia  spo­
ru  z A ustryą do otw artego rozdw ojenia i 
od przyw łaszczenia sobie Księstw.

Tym samym trybem  m ia ła  się dokonać 
konw eneya w rześniow a w Rzym ie, ograni­
czając  się do stosunków F rancy i i K róle­
stw a W łoskiego, a  naw et na  tem samem 
polu w yłączności i lokalności toczy ły  się 
uk łady  p. Yegezzego.

To izolow anie kwestyj m ających charak  
ter ogólny i dotykających rozlicznemi punkta

mi interesów  ogólnych eu rope jsk ich , jest 
przew ażnie cechą najnow szej polityki i zo­
staje w faktycznej sprzeczności z ideą k o n ­
gresu, bo ta  dąży w łaśn ie do zuniw ersali- 
zow ania pojedynczych interesów . D la tego 
może zw ołanie kongresu nieciło obaw ę spro­
wadzenia wojny pow szechnej, bo łacno  mo 
głoby położyć koniec kwestyom  lokalnym  i 
lokalnym  wojnom.

lORBSPOIDEiOA CZASU.
W i e d e ń  4 sierpnia.

— r. Cesarz Jmć wraca jatro z Iszl do Wie­
dnia, a projektowany zjazd z królem praskim nie 
przyjdzie do skutka. Okoliczność ta znamionuje 
najlepiej Bytnacyę obecnej chwili i teraźniejszy 
stan rokowań o sprawie szlezwicko - holsztyńskiej. 
Prasy tym razem nienstępują; pomimo, że odroczo 
na będzie kryzys, której ostatecznie nie będzie 
można uniknąć, jeśli oba mocarstwa pozostaną na 
dotychczasowem stanowiska. Oczekają także dal 
szych rokowań. Teraz występują w imienia Związ­
ku państwa średnie bezpośrednio na pole dyplo­
matycznej walki; a mianowicie zastąpi teraz Sa­
ksonia Bawaryę, p. Beast p. Pfordtena. P. Beust 
przybędzie jatro do Wiednia i udać się ma stąd 
do Gastsjnu, aby spróbować szczęścia. Wszelako 
nie wiele można ma rokować nadziei, aby ma się 
powiodło sprowadzić rzeczy na drogę prowadzącą 
do pojednania, a to już dla tego, że osoba jego 
nie bardzo jest miłą dla wyższych sfer praskich.

B e r l i n  5 sierpnia.

6  Układy toczące się w Gastein zajmują pra 
wie wyłącznie uwagę publiczną. Depesze ttlegra 
liczne rozniosły wiadomość, że zostały zerwane, i 
że dla tego zjazd monarchów me przyjdzie do 
skatka. Wiadomość ta zaniepokoiła giełdę wiedeń 
ską; na tutejszą uie wywarła żadnego wrażenia, 
bądź że jćj nie dawano wiary, bądź że nie przy- 
więzywano do nićj tak wielkiego znaczenia, cbo 
ciażby nawet była prawdziwą. P. Bismark 
nie przedstawia się tutejszym giełdzistom tak 
nieubłaganym, Jakim go sobie w Wiedniu wyo­
brażają. Na wojnę duńską można było wziąść 
pieniądze, gdzie się znajdą. Na wojnę z Austryą 
byłoby je truduićj znaleść. Zapasy skarbu publi­
cznego wyczerpane; przewyżki budżetowe nie wy­
starczyłyby na pokrycie kosztów wojennych; bez 
przyzwolenia Izb nie udałoby Bię zaciągnąć po­
życzki ani w kraju, ani w Niemczech, ani za gra 
mcą; a wiadomo, jakiego Izba poselska co do te­
go punktu była w ubiegłćj sesyi usposobienia, 
którego niezawodnie do tćj chwili nie zmieniła; 
zresztą wojna Prus z Austryą w obecnych okoli 
cznościach nietylko nie byłaby popularną w Pru 
siech i Niemczech, lecz nważanoby ją za publicz­
ne nieszczęście.

P. Bismark zna bardzo dobrze te trudności miej­
scowe, a oblicza się zapewne bardzo skrupulatnie 
i z zamiejscowemu Umie także niewątpliwie oce

nić przedsięwzięcia możebne i niemożebne, rozsą 
dne i awanturnicze. Być nawet może, co mu po­
wszechnie zarzucają, ze w pomysłach swoich po­
litycznych hołduje zasadzie: „audaces fortuna ad- 
juvat“. Hołduje, ale tyko do pewnego stopnia, ale 
tylko tam, gdzie nie masz niebezpieczeństwa. Wy­
prawić feldjegra z rozkazami do kurfirsta heskie 
go ; zawrzeć kouwencyę z carem moskiewskim na 
zagładę narodowości polskićj; rozpocząć wojnę z 
Danią, i to nie samodzielnie, lecz w przymierzu z 
Austryą, i z zabezpieczeniem się poprzednio co du 
aeutraluońci Europy; wypędzić Z Holsztynu korni 
sarzy i wojsko egzekucyjne Związku niemieckie­
go; lekceważyć samowoluem postępowaniem w księ 
stwach kondomimalae równouprawnienie Aastryi, 
powagę praw i władz miejscowych i usposobienie 
ladności: są to czyny, które wprawdzie poświad­
czają, że p. Bismark ma pewien popęd i nawei 
śmiałość do politycznćj mieyatywy, ale pomiędzy 
tomi czynami nie widzimy żadnego, z któregoby 
wnosić można, jak  wielu rzeczywiście wnosi, że 
duch działania jego ma w sobie coś z ducha Fry­
deryka II, i że w razie danym będzie gotów 
pójść za tegoż natchnieniem, i „wyzwać wie* swój 
do walki0 na cześć i chwałę imienia praskiego.

Tak daleko ambieya p. Bismarka nie sięga. 
Lubi walkę, zapasy, rach, ale nie pozwoli im się 
unieść. Ruch, który działaniem swojem na polu 
politycznem wywołuje, wydaje się dla tego tylko 
tak wielkim, że wszystkie wielkie mocarstwa na­
około zachowają jak  najgłębszą spokojność, i pa­
trzą na te zapasy niemieckie jakby naumyślniu 
z taką obojętnością, żeby p. Bismarkowi zostawić 
tem swobodniejsze pole do popisu. Wystąpienie 
na scenę w pierwszej roli dzisiejszego naczelnika 
gabinetu pruskiego było pewną niespodzianką dla 
Europy, przywykłej przez lat pięćdziesiąt patrzeć 
aa podrzędne stanowisko, które Brusy w sprawach 
politycznych tego czaBU po większej części jaku 
wasal rosyjski zajmowały. Że Prusy aż do tej 
chwili z tego stosunku się nie zrzuciły, byłoby 
zbyteczna dowodzić. Wszakże być może, że myśl 
ta jest ostatecznym celem polityki p. Bismarka. 
Cel ten może być tylko osiągnięty przez rozsze 
rżenie terytoryalnej sfery dzisiejszego państwa, 

niezdolnego, zdaniem p. Bismarka, dźwigać b w o  
Dodnie w obecnym kształcie zbyt ciężkiej zbroi, 
którą mu przekazała jego misy a historyczna v. 
Niemczech i w Europie.0 Wojna duńska, oderwa­
nie księstw zaelbiańskich i wzięcie ich de fac to  
w posiadanie, posunęły naprzód z niespodziewa- 
nem powodzeniem możność osiągnięcia zam ierzo­
nego celu. Aż dotąd p. Bismark odgrywał rolę 
swą z niezaprzeczonym talentem. Trudności poko 
nał, niebezpieczeństwa zewnętrzne usunął, żadne 
mu się z wielkich stróżów porządku europejskiego 
me naraził. Pozostało rolę odegrać do końca: osię- 
gnąć uznanie de jure tego co osiągniętem zostało 
de facto.

Osięgnąć uznanie to w drodze układów z do­
tychczasowym sprzymierzeńcem? Byłby to nadimar 
powodzenia, jakiego niewiele przykładów napotyka 
się w dziejach. Sprzymierzeniec jest współposiada­
czem prawa, jest dawnym współzawodnikiem po­
litycznym w Niemczech, jest najzaciętszym prze 
ciwnikiem wzrosta potęgi, która już dziś, w tych 
które obecnie posiada rozmiarach, mianuje się 
z dumą „mieczem i tarczą Niemiec0, i z tytułu 
charakteru tego przystępuje do układów, które 
naturalne, wobec tak wysoko wyszrubowanych

żądań, nie mogą doprowadrić do porozumienia się. 
Pozostał dla p. Bismarka jedyny, oBtatni środek, 
prowadzący do osiągnięcia zamierzonego cela — 
„krew i żelazo0, które także on Barn podniósł 
jako godło swego politycznego działania, skoroby 
kwestya ostatecznego rozstrzygnięcia losu Niemiec 
rzuconą była na szalę. Czy p. Bismark ośmieli 
się uciec do tego środka ? S ą , którzy mówią, że 
się ośmieli. Ja  mówię, że nie. Wojna z Austryą 
to wojna europejska, a wojna europejska w obe­
cnych okolicznościach to chaos, to walka najró­
żnorodniejszych i najsprzeczniejszych żywiołów, 
z której niepodobna żadnym rozumem obliczyć, 
kto wyjdzie całym i żywym. Na taką próbę pau 
Bismark bytu Prus n,e wystawi. Ztąd wniosek, 
że obecne zerwanie układów nie będzie miało in 
nego następstwa, jak odnowienie ich niezadługo 
na innej, przystępniejszej dla obu stron podsta­
wie. Nie straszmy się gotowością do boju armii 
praskiej; nie straszmy demonstracyą wielkich ma­
newrów wojskowych, które się mają odbyć w 
przyszłym miesiącu na Szląsku w okolicach Nisy; 
uie straszmy wojennym dachem tatejszej prasy 
półurzędowej i feodalnej. Z tych strasznych chmur, 
które Bą tylko sztucznie na widnokręgu polity­
cznym naprowadzonym dymem, nie będą biły pio­
runy. Inicyatywa do wojny powszechnej nie wyj­
dzie od p. Bismarka, me wyjdzie od Prus. Zale­
żność od Rosyi jeszcze nie pokonana. Trwoga 
przed Francyą jeszcze nie przytłumiona. Współ 
zawodnictwo z Austryą nie ma jeszcze po sobie 
sympatyi narodu niemieckiego. We własnym kra­
ju powszechne niezadowolenie z panującego sy­
stemu. W księstwach, które są przedmiotem 
sporu, ogólna niechęć przeciw Prasom. W takim 
stanie rzeczy wojnę podnosić? „Credat Judaeus 
Apella / “

R z y m  31 lipca.

Bardzo zaniepokoiła świat urzędowy depesza 
nuneyusza paryskiego dająca do przewidzenia, iż 
rząd francuzki pragnąc ograniczyć liczbę przedst* 
wicieli swoich zagranicą, zamierza zwinąć niektó 
re poselstwa, i że jeden tylko i ten sam poseł 
nadal uwierzytelnionym zostanie tak przy Stolicy 
świętej jako i przy dworze włoskim. We wspólności 
takiej upatrują tutaj zaprzeczenie władzy świeckiej, 
gdyż żaden rząd jednego i tego samego ministra 
uienwierzytelnia przy dwóch nieprzyjacielskich dwo 
rach; zatem należałoby wnosić, iż ambasador przy­
szły przedstawiając Francyę we Floreucyi przy 
królu włoskim, będzie ją  przedstawiał w Rzymie 
me przy monarsze, lecz jedynie przy Głowie Ko­
ścioła. Wprawdzie p. Drouya de Lhuys w obja- 
śaieuiach udzielanych monsignorowi Chigi o tej 
prawdopodobnej modyfikacyi oświadczył, że tako­
wa nastąpi po za obrębem kwestyi politycznej i 
międzynarodowych sporów, i że przedstawiciel 
Francyi w Rzymie i we Włoszech jest głównie 
ustanowiony dla rozciągania opieki nad rodakami 
swoimi tamże bawiącymi; ale to rozumowanie 
nie przekonało kardynała Antonellego, i pozostał:, 
obawa nowych kroków przeciwko świeckiej wła 
dzy w tym ostatnim jej szczątku.

Odpowiedź sekretarza stanu na depeBzę p. Ber­
mudez de Castro do p. Pacheco pod dniem 26 
czerwca jest bardzo oględną i umiarkowaną. Kar 
dynał Antonelli pisząc do monsignora Barili, któ

rema poleca depeszę jego w wierzytelnej kopii 
samej królowej Izabelli złożyć, oświadcza, ze Sto­
lica św. nie może wchodzić w rozbiór przedsta­
wianych przez ministra stanu powodów, które u- 
znanie mniemanego królestwa włoskiego przez rząd 
hiszpański wywołały, ale że ufa, iż pomimo tego 
satulicka Hiszpania i jej dostojna monarchini zo­
staną zawsze równie wiernemi Ojco świętemu i 
przywiązanemi do jego sprawy. Monsignor Barili 
zostaje nadto na posadzie swojej, i ruszony z ni j  
aa teraz nie będz e. Rozeszła się była tutaj pogło­
ska, iż marszałek 0'Donnel zdecydował się był 
także p. Pacheco w Rzymie zotUwić; ale wieść 
ta zdaje mi się mylną, gdyż wiem, te  dyoi»ya 
ambasadora przyjętą została przez prezesa rady 
ministrów. Atoli następca p. Pacheco dotąd nie­
wiadomy.

Ojciec święty po wycieczce do Valvisciolo, po 
której troje koni papieskich padło od srogiego u- 
pału, był trochę cierpiącym, miał silną chrypkę, 
dla której zaledwie słów kilka przy ogłoszeniu 
Kanonizacyjnego dekretu błog. Germany Cuusin 
przemówił, a nawet trochę gorączki. Obecuie ma 
się znowu dobrze, i wycieczki lubo bliższe cd z wyż 
wspomnianej czyni nieustannie. Monsignor Mero' 
de, który więcej jeszcze od Papieża przejaźdżsi 
używa, omal że w tych dniach w jednej ze swo­
ich podróży nie wpadł w ręce rozbójników co po­
wóz jego obskoczyli; ju t nawet zabierali się do 
uprowadzenia go w góry, gdy szczęściem krążący 
w pobl.żn patrol krzykiem ministra broni przycią­
gnięty pośpieszył mu na odsiecz i uwolnił go z rąk 
zbójców. Mosignor Mórode wyszedłszy cało z trj 
ciężkiej przeprawy, po dawnemu daje 'dowody 
swojej wyjątkowej energii, i żołnierza papieskiego 
uwięzić kazał za to jedynie, iż ośmielił s<ę wystą­
pić jako prosty świadek przed sądem wojeunjm 
franenzaim, dokąd był powołany. Wstręt miuittra 
do Cesarza i wszystkiego co jest napoleońskiem 
zamienia się powoli w otwartą nienawiść. Zresztą 
rozbójnicze bandy na nowo grasują. Żandarmi pa- 
piezcy potykali Bię niedawno z nimi pod C&rpi- 
nato, i zabili dwóch rozbójaików, z których je ­
dnym był herszt Calabrese znany z napadów i ra- 
bunków.

Zaszły tu niektóre zmiany w wewnętrznej orga- 
nizacyi: asesor jeneralny policyi papezziej hr. 
Daudini de Silva miauowany jest radcą finansów, 
a na miejsce jego wstąpił p. Cołlemani znany w 
procesie Venanzego i Faustego i będący postra­
chem liberalnego stronnictwa. Aresztowano w tych 
dniach p. Nelii właściciela, wmięszanego podobno 
do sprawy X. Bottoni. Uwięziono także kilka ko­
biet za dostarczanie temu ostatniemu wzorów do 
fotografii.

Przy zamknięciu rocznego kursu w uniwersyte­
cie rzymskim, książę kardynał Altieti kamer ling 
Kościoła i dyrektor uniwersytetu, rozdawał stopnie 
nauzowe i dyplomy. Między uczniami najchłubniej 
się Polacy odznaczyli. Z wydziału teulogicznego 
otrzymali doktorszi dyplom księża D z i e d z i ń s k i  
z Poznania, P o s t a w k a  z Krakowa (z Krakow­
skiego Red. Cz.), Ruszkiowicz z Warszawy, Pio­
trowski z Wilna, Podolski z Kielc i Smoczyński 
z Warszawy. W Trinita de Pellegrini bawi dotąd 
kilku polskich kapłanów. Przykro zostali oni do­
tknięci potwarczym artykułem w Dzienniku War­
szawskim przeciw tym zacnym duchownym wymie­
rzonym, i w którym się ma znajdować wiele oso­
bistości. Atoli z pogłosek tylko o tym artjkule

Część literacko-artystyczna.

*  K R T M C T .

Nie dawne to jeszcze czasy, kiedy wzmianka o 
Krynicy dreszczem przejmowała na wspomnienie 
przecierpianych niewygód i wszelkiego rodzaju pry 
wacyi. Dziś nie raz daje się słyszeć, że goszczący 
w tej miejscowości nie mogą dosyć Bię nacieszyć 
tak ze wszech miar przyjemnym i pożądanym po­
bytem. I czemuż tę zmianę przypisać należy? Ni 
czemn innemu tylko tej troszce zajęcia, jakie zdo 
łała obudzić przybywająca do Krynicy a zatem 
cierpiąea ludzkość, boć przecież natura miejsca nie 
zmieniła się wcale, taż sama dokoła zieloność, też 
same wonie balsamiczne, ten sam szum potoków 
i wodospadów; przybyło tylko cokolwiek gorliwo 
ści o materyalne wygody tych, co się mają tą do 
broczynną naturą zachwycać, napajać i leczyć. Dziś, 
lubo jeszcze wiele jest do ulepszenia, każdy cbę 
tnie wybacza małym niedostatkom, bo widzi przy­
najmniej szczere naokoło siebie zajęcie potrze 
bnem ulepszeniem; a nic smutniejszego i bardziej 
odstręczającego jest obojętność na to co być po 
winno i co jest obowiązkiem. Dziś też każdy z 
goszczących przechadzając się po wygodnych ścież 
kacb lub spoczywając przed domem w cieniu wy 
godnego ganku, zdaje się oczami powiadać: jak­
żem dobrze zrobił, żem tu przybył, zamiast szu 
kać cudzych bogów. Rzeczywiście, natura uposa 
żyła Krynicę naszą tak jak  mało które ze zdro 
jowisk zagranicznych i jak żadne z krajowych. 
Tuż obok źródła park świerkowy na wysokiej gó 
rze, na którą jedak piąć się nie potrzeba, ażeby 
użyć przechadzki, bo spodem jej drogi prawie ró­
wne ciągną się długiemi alejami, które aż nadto 
starczą na kilkogodzinną nawet przechadzkę bez 
znużenia się jednostajnością miejsca. Kto silniej 
szy a pragnie wycieczki, niech się uda na którą­
kolwiek z dróg, każda zaprowadzi go w jakąś ma 
lowniczą ustroń nęcącą do spoczyuku a godną spo­
cząć na obrazie najwybredniejszego pejzażysty; nie

mówiąc już o wycieczkach w okolice odleglejsze 
dokąd bez wózka udać się niepodobna, jak : Że 
giestów, Bardyów lub szczyt olbrzymiej Jaworyny, 
do której droga prowadzi cudownie pięknym la 
sem bukowym. Rozumie się, że gdyby lud nasz 
był więcej przedsiębiorczym, wszystkie te wycie­
czki, stanowiące największą przyjemność tutejsze 
go pobytu, mogłyby być nierównie łatwiejsze i 
częstsze. Gdyby powiększyła się liczba powozów 
choćby w postaci wózków góralskich, gdyby w bliż 
szych nawet samej Krynicy a piękniejszych miej 
scach potworzono jakieś przystanie chroniące od 
słońca, deszczu przypadkowego i głodu, to pewni- 
ani jeden dzień nie obszedłby się bez licznych ta 
i owdzie wycieczek, które zwłaszcza chorym tu 
przybywającym, po największej części nerwowym 
i bypokondrykom, tak są konieczne dla urozmaicę 
oia jednostajności szkodliwie wpływającej na zdro­
wie; kiedy przeciwnie przyjemne zajęcie umysłu 
przez zmianę widoków natury i ruch towarzyski 
tak dzielnic dopomaga kuracyi. Dziś środek ton 
jest prawie jeszcze niepodobnym, gdyż wycieczki 
piesze przy braku wszelkiej przystani są nawet 
dla zdrowszych uciążliwe; a jeżli się wybieramy 
wózkiem w odleglejszą stronę, to musimy zaraz za 
sobą ciągnąć całą karawanę prowiantów i przy 
rządów kuchennych, jak gdybyśmy się wybierał 
w jakąś Idumejską pustynię. Ale może też to z cza­
sem i przyjdzie do tego, że się okolica Krynicy 
używi i ludzkiemi potrzebami otoczy, i że pod tym 
nawet względem to zdrojowisko nasze nie ustąpi 
zagranicznym, tak jak nie ustępuje im pod wzglę­
dem skuteczności leczniczej a nawet je o wiele 
przewyższa, jak to ju t niejednokrotnie dowiedzio 
nem zostało.

Krynica widocznie dojrzewa pod ciepłem sym­
patyi i tych co zajmują gię jej urządzeniami i 
łych co przybywają z urządzeń tych korzystać. 
Opieka lekarska nie zostawia nic do życzenia, 
chory w każdym razie, dniem i nocą znajdnje 
pomoc potrzebną, niektórzy nawet nadużywają tej 
łatwości, co chwila tysiącznemi kwestyami mor 
dując biednego lekarza kąpielaego, który od świtu 
do zmroku jest na udugi wszystkich. Apteka zao 
patrzona we wszystkie lekarstwa i wody mine­
ralne mające związek z kuracyą krynicką, źle

tylko zrobiła, że się zanadto obecnie oddaliła od 
środka zabudowań, którym właśnie jest źródło.— 
Budowa nowych łazienek postępuje z taką szyb­
kością, na jaką tylko starczyć może krótkość cie­
pła i dni pogodnych w tych górzystych stronach, 
a gdy ta zostauie ukończoną, gdy łazienki połą­
czone zostaną ze źródłem galeryą, która służyć 
będzie zarazem za chodnik w czasie deszczu, 
wtedy gościom kąpielnym nic nie pozostań e do 
życzenia pod względem leczniczym; boć nawtt 
obok wszelkich środków kuracyjnych urządzono 
nawet zakład gimnastyczny śród lasu, w którym 
goszczący tu Dr. Falęcki corocznie po dwie go 
dziay na dzień poświęca bezinteresownie na ćwi 
czema dziatwy i dorosłych, o ile którego wola 
Siowcm w kierujących zakładem widać niezłomną 
cbęć postawienia Krynicy na odpowiedniej stopie, 
a nawet w chęci tej niejednokrotnie przejawia się 
jakieś u żucie gorętsze, wynikają :e z przy wiązu 
uia się do tego przedmiotu nieustannych zajęć. 
Iaaczej rzecz się ma nieco z prywatjymi przeo 
siębiorcami mieszkań i życia: tu znalazłaby się 
wiele do nadmienienia i bardzo byśmy radzi, aby 
urząd miejscowy i tu powagą swą mógł wpłynąć 
na ulepszenia, od których przecie zły lub dobry 
skutek leczenia, a tem samem w części i reputa 
cya Krynicy niezawodnie zawisły. Przez miłość 
ula rodzinnego miejsca, przez to uradowanie, żc 
cierpiąuemi będąc nie potrzebujemy nowego jeszcze 
dodawać sobie cierpienia szafając pieniądze Niem 
com lub Francuzom, pomijamy milczeniem wiele 
niewygód w mieszkaniu i uchybień w przyrządzę 
niu jidła, niemniej przeto uchybienia te mianowi 
cie pod drugim względem miejsca mieć nie po 
winny, Zarząd dał dobry przykład stawiając nowe 
budynki mieszkalne dobrze zaopatrzone od ostrość 
i wilgoci powietrza, a nawet miał wzgląd i na 
estetykę zewnętrzną. Tymczasem większa częśc 
budynków prywatnych, toć to budy drewniano, 
dobre na skład słoniny lub wełny, ale pominąwszy 
ich powierzchowność, nieebżeby zabezpieczały przy 
najmniej od zimna i wiatru. Ale bynajmniej: przt z 
zaledwie zbite deski wiatr śmiało wędruje po ca 
tem mieszkania, a przez okna źle dostające deszcz 
stacza się na podłogę. Na usłudze wprawdzie 
nie zbywa, ale żadne dotąd mieszkanie nie je>t

opatrzone w potrzebny przyrząd dzwonkowy, tak, 
że chory musi nieraz piętrowe odbywać podróże, 
aby się do Blużącego dobić. Wyjmujemy z pod 
tych uwag dwa domy, mianowicie pp. Seifert* 
i Znamierowskiego, u których mieszkania urzą 
dzone są z dostatecznym konfortem i pewną schlu­
dnością europejską; ale też za to ceny ich mie 
szkań tak wygórowane, iż rzadko z niemi w 
Europie spotkać się można: dość powiedzieć, że
w jednym z tych domów za dwa piękne pokoje 
z gustownem umeblowaniem żądają po 6 reńskich 
aa dobę, to jest niemal tyle, ile w skromniejszym 
domu w proste sprzęty zaopatrzonym, płaci się 
na tydzień. W ogólności jednak mówiąc, o mie 
szkanie w Krynicy bylejakie a nawet wystarcza­
jące wcale nie jest trudno, i ceny powszechne są 
aieprzesadzone, tak iż w domu nawet otynkowa 
nym może się pojedyncza osoba pomieścić wygo 
dnie za 40 centów na dobę; i gdyby tylko wszystkie 
domy, jakie są, otynkowano, urządzono w nieb 
kuchenki, a na wypadek nagłego zimna, o jakie 
tu nie trudno, jakie takie piece, gdyby uproszczono 
stosunki z posługą, to odrzuciwszy na bok wyma­
ganie estetyczne, nieby także do życzenia nie po­
zostawało; to zaś czego tu żądamy, jest tak ma 
łem, że od każdego dobrego gospodarza żądać 
tego możemy, — choć i tak jak dziś jest, nie jesi 
jeszcze najgorzej. Najbardziej krzyczącą potrzebą 
jest zastósowauie stołu, gdyż na dotychczasowy 
pod tym względem porządek narzekanie jeBt pra­
wie powszechnem. Chory przybywający dla ku­
racyi, powinien mieć głowę spokojną o wszystkie 
swoje potrzeby, zwłaszcza kiedy za nie płaci tyle 
ile żądają, tutaj zaś nieustannie troszczyć Bię musi
0 to czem się ma pożywić tak ażeby nie wykro­
czył przeciwko wskazanej dyecie. Oprócz restau- 
racyi rządowej, jest jeszcze kilka prywatoyeb, ale 
zawsze najlepiej wychodzi ten co może u siebie 
w domu kuchnię prowadzić: nierównie to taniej
1 co ważaiejsza, jak dla chorego — bezpieczniej.

Wielzą niedogodnością jest brak krów w Kry
nicy: jak  kilkanaście szczęśliwych osób porobi 
obstalunki na mleko i śmietankę, to nikt już 
szklanki świeżego mleka doprosić się nie mo 
że, a jednak to tak ważny w dyecie artykuł 
tembardziej iż w braku śmietanki krowiej, kur

suje zwykle owcza i kozia niesmaczna, tłusta i do 
strawienia ciężka. Nie dziw więo, te komu miłe 
zdrowie, ten utyskuje na takie niedostatki i raz 
przeszedłszy przez nie, nie z chęcią gotów do nich 
wrócić, zwłaszcza jak mu powiedzą, że gdziein­
dziej wszystkie te potrzeby są doskonale obmy­
ślane i nikt tam nie ma sobie za łaskę, tak jak 
tu, że znajdzie środek zaopatrzenia się w nie. Otóż 
wyszczególniliśmy główne niedogodności, które 
koniecznie z Krynicy usunąć potrzeba, aby kto 
raz do niej zajrzy nie cofał się przed nią i dru­
gich od niej nie odstręczał, i ażeby nikt z przy­
bywających na dłuższy pobyt, nie potrzebował, 
jak to praktykuje się dotąd, wozić z sobą kuchci­
ków i przyrządy kuchenne, boć to już i wstyd 
doprawdy w dzisiejszych czasach.

Krynica nie może narzekać, aby była zaniedby­
waną. Rok rocznie przybywa do niej znaczny 
kontyngens ze wszystkich części Polski. Tegoro­
czne towarzystwo lubo mniej liczne, jak l»t po­
przednich, składa się blisko z 700 osób. Żadna 
rozrywka publiczna nie zrobiła jeszcze fiasko, sala 
w której odbywają się publiczne zebrania zawsze 
napełniona. W tym roku zawitał tu między innymi 
znany nam wszystkim gość p. Stanisław Szcze- 
panowski i dał dwa kencerta, jeden na własną 
korzyść, drugi na rzecz ubogich. Obydwa były 
pełne; ubodzy krynoiccy zyskali przy tej okazyi 
sto reńskich, za które uiech Bóg wynagrodzi 
zńm ka artystę. Jeżeli zdarzy się jaka publiczna 
potrzeba, gość nie zamyka sakiewki, gdy wołają 
o składkę. Każdy z przybywających radby ten 
zakład widzieć w najbardziej kwitnącym stanie i 
uczucie to w każdym razie popiera czynem: wy­
pada więc, żeby i miejscowi szanowali te sympa­
tyczne uczucia i postępowaniem względem gości 
pobyt im czynili jak najpożądzńszym. Krynica 
dużo postąpiła od lat kilku, niechże się jeszcze 
postara wykorzenić i tę resztę złego, które tamo­
wać może jej dobrobyt i oczywistą korzyść, a 
zakład w całym kraju należyte poparcie nieza­
wodnie znajdzie. X,



wiedzą, i szkoda, że go Czas nia przedrukow ał 
d la podania oczernionym osobom sposobności od 
parcia miotanego na nie przez organ moskiewski 
fałszu *). W Rzymie bowiem istnieje jeden tylko 
egzem plarz D ziennika Warszawskiego, który pre- 
unm erow any je s t przez jak iegoś niewiadomego 
Polaka. Prenum erator siebie i dziennik, ja k  sly 
szałem, ukryw a, nie chcąc się chlubić tą  prenu­
m eratą. Sądzim y jed n ak , iż to czyni w dobrym 
celu i że aboncjąc M onitor nadw iślański m a głó 
w nie na celu oświecenie kardynała Antooellego i 
w ładzy kościelnej o miotanych na Kościół i naród 
polski potwarzach. Z Neapola pisuje do D ziennika  
jak iś  em igrant, a i z Rzymu naw et m ają  tam 
zam ieszczane korespondeneye (nie ma ich

być 
dotąd.

znaczną stanow ią mniejszość. Na ostataiem  posie 
dzeniu nie zrobiono, prócz w yznaczenia nagrody 
za wspom nianą historyą Rusi galicyjskiej, mc sta ­
nowczego. Zato liczniejsze i co do treści w ażniej­
sze są  ujem ne rezultaty prac tych dwudziesta k u ­
ku. Między t a n i ,  którzy starali się o przyjęcie do 
stowarzyszenia Matycy, był znany redaktor ruskie- 
nolitycznego czasopism a „M etau, Kseuofont Klim­
kiewicz. K iedy więc na w niosek przewodniczącego; 
część ubiegających się o przyjęcie, przyjęta zosta­
ła en bloc, widziało się zgromadzenie, przeslrze 
żone przez ks. Hołowackiego, że tylko lodzie „mc 
poszlakowaucgo charak teru" m ogą być członkami 
Matycy, spowodowanem do tajnego głosowania nad 
resztą aspirantów, czystych Rusinów nad każdym  

osobna, w skutek czego redaktor łubianego ru-

z Ru

B e d )  . j l  .jrBinn dziennika a obecnie reprezentant stronnictwa
B o d .k . •  r  kardyoO  I narodowego: & & « . * * * * * * ■p. Bolesław 

bardzo piękny medal, który mu ki 
Altieri w imienin Papieża doręczył 
żbę do W arszaw y przeznaczouą. Chlubne przytem 
dla młodego artysty kardynał Altieri w ydał św ia­
dectwo na piśmie.

naszym ruskim  i

ruską się nazywa  
a sąd o nim zo- 

innym słowiańskim

K r a k ó w  i  sierpnia. Podaliśm y byli m eda 
wno artykuł Gazety Narodowej o tegorocznem ze 
brania Bię tak  zwanej Matycy ruskiej we Lwowie 
Dziś podajem y o tym sam ym  przedmiocie list ze 
Lw ow a pisany do tygodnika Z uku n ft, zajm ujące 
go się sprawam i słowiańskiemi. Autor lista podpi

jące) 
stawiam y
braciom. . . . .  . *t

W skutek tego odstąpili redaktór pism a N yw a
(niwa) i kilku innych Rusinów, którzy chcieli wstąpić 
do Matycy, od tego zam iaru i żądania. Panrusy, za ­
trwożone wrażeuiem, jak ie  ten fkkt Bprawil, s*1-8®1' 
łyr zupełnie głowy a ich przywodmezący tak t do 

4e odmówił znanemu posłowi na sejm

nycb i niepensyonowanycb, co w rozmowie 
siuami używ ają języka niemieckiego, staw ia pro 
Kram  ten sam , ja k i powyżćj Słowo  podnosi. Może 
my też przyjąć, że żaden ze zwolenników tego 
program u na poparcie np. żądania rozbioru Gah- 
cyi żadnego nie znajdzie argum entu, nad ten zm y- 
ślony, iż korzyści zeń w ypływ ające są  aż nazbyt | 
wiadome. Komu? Nie żądam y też w tćj chwili 
postawienia tych argum entów, bo na wsi robo­
ta w polu, a we Lwowie trudno żądać, aby kto 
przy upałach lub grzm otach zabierał się do stna 
".eiiia argumentów. Nie żądam y, zwłaszcza gdy 
postawiono nam argument, który  ta k  nas chwycić 
musi za serce, jak  Jubel peWnego k ap łana  nauki 
miłości chwycił p. Schm erlioga. Czyżbyśmy bo 
wiem nie unieśli się najwyższem uniesieniem, gdy­
by zgoda między Polakam i i Rusinami przyszła 
do skutku, d e ty lk o  w tedy, kiedy potrzeba prezen­
ty lub nadliczbowej fary z la su ?  ale tak  ręka  w 
ręk ę , przez krew , ogień i żelazo, na w iekić 

H istoryą się nie powtarza, ale pow tarzają się p o ­
dobne sceny. Rok to tem a 20, kiedy od Sącza aż 
mniej więcej do Horożany, genialny ja k iś  prorok 
zapragnął przywrócić na^zawszo zgodę między 
panam i a poddanymi

nie jeszcze przerw anych węzłów p rzy jaźn i, iż 
trzym ają one króla W ilhelma w granicach Austryi. 
Gdyby dla przym ierza austryacko-pruskiego w ybi­
ła  już była ostateczna g dżina, to dźwięk je j nie 
doleciałby z pewnością króla W ilhelma na ziemi 
au8tryackiej.

—  Wiadomo, że w ydział prasy zmiennych w o 
statnich czasach doznaw ał kolei. Z ministerstwa 
stanu przeniesiony do m inisterstwa spraw  zag ra ­
nicznych, nie przeczuwał, iż chwilowe tylko tn 
jego zam ieszkanie. W edług bowiem najświeższych 
doniesień z W iednia, wydział prasy ma nadal o 
trzym ać odrębnego samodzielnego naczelnika 
odrębną organizacyę. Naczelnikiem tym  ma być 
p. Kriegsen radzca dworu, lub też p. Grlluer, do­
tychczasowy konsul w Lipsku.

—  Z a przykładem  m inistra stanu rozesłał i mi­
nister sprawiedliwości okólnik do podwładnych 
sobie naczelników m agistratar sądowych. Skoro 
nowe ministerstwo nie wystąpiło dotychczas z swym 
program atem , zatem i minister sprawiedliwości nie 
mógł się rozwodzić nad kw estyam i, które z kierun 
kiem ogólnej polityki są w ścisłym związku i do 

i ™ .,- v  .niego naginać się muszą. T ak ą  kw estyą jest np,
Chęci bvłv żywe, zam iar spraw a zaprow adzenia sądów przysięgłych i dla 

i  . .» ^  «x  L f ------------- .1 i w okólniku mimsteryal-z cii osły tak  samb ja k  pojednania Polaków  z Ru tego przemilczenie o niej w ok 
ln a m i - ty lk o  że się niezręcznie ję to  wykorianla I nym wcale nas m e zraża. Alew

sinam iU1 — tylko że się ------- . . . .  -
t. j .  podobnie ja k  proponuje program  Słowa.

L n y  g i k a m i  W. Sz. je s t Rusin, ale nie Moskal; nym

tego stopnia, że odmówn znauemu posiew . u» , .. j .  ,  * * - -. # teja
krajowy i założycielowi Matycy ks. K a c ^  żąda ab’y Polaków nie było we WBcho

usiłowania | dniej Galicyi. Zam iar owego proroka ndał się^wckiedy ten z podziwieńia godnym spokojem w płyn 
czystym języku ruskim  gromił

to też ciekawe je s t jego spraw ozdanie z 
siedzeń i zdanie o koryfeuszach dotychczasowych 
nibyto Rasi galicyjskiej; a

Asowycb |  ^ i s t o r y c z n o - f l l o R g i c z n e j ^ k ^ k a n o ^ M a  Z u k o ^ ^ ^ g ^ . Polakami i Rusinam i we wacho

nu nikt nie możo za nie dać głosu reterenrowi. w » a 6 w  ^  . B o ie ,chodząc ze źródła, któremu nikt nie m oto za “j® .*' g g r o r o a d z e u i e  spostrzegło swój brak
rzucić stronniczości, potwierdza s z c z e g ó ł y  podan kało czy też ks. Żukowski nie wyba-
  KTnr-ndnwa. KoresDondent lwowski taktu  l czeaaio, czy .przez Crazetę i\aroaową. Korespondent

P '^R ów nie wielkiem  ja k  oczekiw anie, z którem 
w yglądano tegorocznego zgrom adzenia ruskich 
czouych i przyjaciół literatury, było i rozczarowa 
nie, któro wynieść m usiał z sali posiedzeń każdy 
Rusin p a try o ta , w którego ustach życzenie ost* 
tecznej zgody między stronnictwam i narodoweto 
(Rusinów) i Paurusów (m oskiew skie® ), które 
w Galicyi tak  ostro sto ją naprzeciw  siebie, nie 
sta ją  się czczym ogólnikiem. Posiedzenia zaczęły 
Bię' daia 18golipca pod przewodnictwem profesora 
Hołowackiego, trw ały przez dzień 19 ty, a  zam 
knięte zostały d. 20go wieczorem. Metropolita 
Litwioowicz i prezes kanonik Kuziemski tłam& 
czyli sie listownie, że nie m ogą przybyć na po 
siedzenia. Głównym przedmiotem obrad dm a pier 
wszego był program  wypracow any przez profesora 
Szaraniewicza, tyczący się napisania dziejów Kusi 
galicyjskiej. W szczęły się nad  tern dłuższe roz 
praw y w których niektórzy żądali dziejów całej 
Rusi t! j. obejmującej i U krainę, inni zaś poprze­
staw ali na wyliczeniu faktów dziejowych „księ 
etwa halickiego". Program  ten przekazano wre 
szcie wydziałowi „historyczno - filozoficznemu 
który m a nad nim obradować w sekcyi 
przedłożyć wniosek całemu zgromadzeniu, 
tern czytał X. Hołowacki zdanie, któro B8® 
pisał, o tlómaczeniu jak ie jś  biblii słowiańskiej 
które autor przeznaczył do najbl ższego zeszytu 
„Sbornika naukow ego". Ale już po pierwszych 
słowach, k tóre odczytał ks. profesor uniwersytetu 
pow stała publiczność i zaczęła wychodzić ze sali 
Zasługuje przytem to na uwagę, że p. Didyeki, o 
którego panrusizmie wcale nie wątpimy, pierwszy 
dał początek tej oczywiście panrosyjskiej demon- 
stracyi. Dnia 19go odbywały się obrady w se 
key a c h ; ale ponieważ tylko dwudziestu kilku człon 
ków wzięło udział w obradach, więc niektóre se 
keye wcale nie były reprezentowane. Jeden  czło 
nek wydziału sekcyi historycznej wyjechał u aw tt 
ze Lwowa nie zdawszy bynajmnieji sprawy z  czynno 
ści swego wydziału zgromadzeniu. Najliczniej je  
szcze byli się zebrali członkowie wydziału histo 
ryczno-filozoficznego. W tej Bekcyi, k tóra w ybrała 
sobie za przewodniczącego kanonika Żukowskiego

nie
nic-

o

Po-
na

wi go z kłopotu. I  tak  się też stało. Ks. Żu­
kowski zabrał głos, k tó r e g o  m u  już nikt n iew zbra  
niał a  z piersi przepełnionej boleścią w skazał n... 
smutne następstwa, jak ie  w yniknąć  muszą dla t a  
rodu ruskiego z tego uporu i niezgody Panrusów.
Z zachwyceniem słuchało stronnictwo narodowe 
ważnych słów patryoty i poznało w nim tego sa­
mego śmiałego obrońcę zasady narodowej, jakim  

był okazał w r. 1848. Posiedzenie zamknięto, 
b o ż e  względu na powszechne wzruszenie umy­
słów, nie można było prowadzić go dalej. Potem 
zgromadziło się stronnictwo narodowe w domu 
prywatnym i postanow iło: ponieważ porozumienie 
się ze stronnictwem moskiewskiem stało się 
podobne, a  prawdziwym Rusinom zrobiono 
możliwym wstęp do „Halicko ruskiej Matycy, 
ile możności ja k  najspieszniej założyć osobną 
„Matycę." P racu ją  już nad zarysem  statutów przy 
azłego stowarzyszenia, w których in a  być powie 
dziauem, że stowarzyszenie to będzie tylko dopó­
ty istnieć jak o  osobne, dopóki „Halicko ruska Ma 
tyca“ trzym ać się będzie swych moskiewskie! 
dążeń. Jeżeliby z czasem nawróciła się do za 
sady narodowej, to oba stowarzyszenia połączyć 
się mogą w jedno.

W końcu dodaje ko resp o n d en t, że takia 
sm utne skutki tegorocznego zgrom adzenia Matycy 
Cóż dziwnego, kończy on, że Gazeta Narodowa 
objaw iła już pewne zachcianki, do których dało 
jej poWód postępowanie Matycy."

Co do owych zachcianek Gazety Narodowej, by 
ły one zupełnie słuszne; bo jeżli przywódźcy niby 
to ruscy, czyli jak  ich sam korespondont nazywa 
Panrusów, ja k  np. prof mor języka i literatury ru 
skiei w uniwersytecie i egzam inator kandydatów 
stanu nauczycielskiego z tegoż języka, jćżli w ca­
łej kapitule j e s t , ja k  on powiada, jeden  tylko 
kanonik Żukowski Rusinem, to słusznie może się 
zapytać, komu chodzi o kształcenie młodzieży w 
kraju, w jak im  to języku  ją  uczycie i dokąd ją  
prow adzicie? _______ _

całości i
wolności, co daj Boże! . . .  .

Rusini op ierają  s;ę ca  praw ie swojej narodowo 
ści. Czyż zechcą zatem, aby m ieszkający po wsiach, 
miasteczkach i m iastach Polacy wyrzekli się praw 
swojej znowu narodowości? W ypadłoby zatem, 
dla podziału Galicyi i zaprow adzenia ruszćzyzny 
w szkołach spalić ze szczętem dwory, futory, ośa 

m iasteczka i m iasta — wraz z dzielnicamidy.
n a  z

rodowości żydowskiej, bo i te trudno, aby przy 
takiej alternatyw ie nie trzym ały się program u, 
przeciwnego Słowu, jako  nieprzyjacielowi żydów 
albo przenieść ludność p o lsk ą , i to z grobam i i 
ziem ią, bo tych się pewnie nie popuści, gdyż tru 
dno, aby Murawiew tutaj zjechał i uczył, ja k  prze 
siedlać ludność bez ziemi.

W ięc Polacy nie przystaną na program  Słowa, 
a Słoioo nie zdoła ich zdmuchnąć z tej ziemi. Pro 
gram Słow a  nie liczy też ani na  Polaków ani nr.

są  także kwestye 
innej ka tegory i, które nie ocierają się o ogólny 
kierunek polityki, a dla rozwoju sądownictwa o 
gromnej są wagi. T u  należy np. reform a proce 
dury cyw ilnej, reform a ustaw y o postępowaniu 
zgodnem itd. itd. Handel i przemysł, rolnictwo 
rzem iosła, cierpią od daw na od powolnego wy 
miaru spraw iedliw ości; aby uoiszyć zażalenia dość 
zaprow adzić indytucye, których praktyczność za­
granicą stwierdzona. O tóż brak  wszelkiej wzmian 
ki o reform ach w tym k ie ran k u , zadziwić mu*i 
w najświeższem w ystąpieniu  p. m inistra spraw ie­
dliwości.

Okólnik ów p. m inistra sprawiedliwości brzmi 
według dawnej Presse ja k  następuje:

JW . Panie! Najwyższem pismem gabinetowe® 
z 27go z. m. N. Pan raczył mi powierzyć najml 
łościwiej zarząd m inisterstwa sprawiedliwości.

Czńję całe brzemię zadania, które tym sposobem 
złożono w moje ręce.

Lubo mam zupełną świadomość najsumienniej 
szej chęci mojej do wytężenia wszelkich kił kwol 
zadowolenia najmiłościwszego zaufania naszegi 
monarchy, m e mogę atoli zataić, iż i najsumieu 
niejsze usiłowania moja nie pociągłyby za sobą 
odpowiedniego sk u tk u , gdyby mię nie poparłb 
gorliwe w spółdziałanie JW . Pana i powierzonych

Królestwo Polskie.
Wiadomo, że hotel Europejski w W arszawie za­

brany został przez wojsko w r. 1863 , a  to na tej 
jakoby podstaw ie, że w jednym  z numerów tego 
hotelu, zabito D ra H erm ana Bartoldi. Konfiskata 
ta, której niewinną ofiarą padli właściciele hotelu, 
w liczbie których jednym  z pierwszych jest hr. 
Aleksander Przeżdziecki zniesioną zostanie począ­
wszy od dnia 13 października r. b. z nakazu N a­
miestnika hr. Berga. Oprócz przeszło paroletniego 
pozbawienia właścicieli dochodów z tego hotelu, 
wytworne jego urządzenie wewnętrzne z wielkim 
kosztem zaprowadzone, uległo przez ten czas zna­
cznemu uszkodzeniu. Również usuniętem zostało 
temi czaBy wojsko zajm ujące klasztory i zabudo- 
waia klasztorne, a  te  po zniesieniu klasztorów m a­
ją  być przerobione na inne cele publiczne. S zała­
sy drew niane wystawione na Saskim placu w r. 
1862 dla pomieszczenia tam wojska, byw ają teraz 
rozbierane, aby oczyścić plac Saski. Wojsko ścią­
ga ze wszystkich stron Królestwa pod W arszaw ę, 
gdzie odbyć się m ają przeglądy, a  ja k  znów gło- 

, CesaVz przybędzie* na ten czas do W arszawy 
i na jego  to przyjęcie uprzątają plac Saski i wy­
prow adzają wojsko z klasztorów.

— D. 27 lipca odbył się W Łodzi obchód zało­
żenia kolei żelaznej, k tóra połączy to miasto z ko­
leją w arszaw ską pod Koluszkami między Rogowem 
a Rokicinami.

—  Od 1 listopada 1864 r. do 1 czerwca 1865 r. 
zawyrokowano w sądach wojennych zostających 
pod jnryzdykoyą naczelnika wojennego okręgu k i­
jow skiego, w sprawach 330 osób uwięzionych za 
odział w ostatnie®  powstaniu pclskiem.

—  Kom itet urządzający zawiadomiony przez mi- 
aiBtra sekretarza stanu Królestwa Polskiego w o- 
dezwie tegoż do N am iestnika Królestw? z dnia 20
zerwca r. b., że w skutek przedstawienia tegoż 

Namiestnika z d. 20 kw ietnia r. b. Cesarz kazał 
postanowienie komitetu urządzającego z d. 4 kw ie­
tnia r. b. względem utrzym ania nadal sposobu do­
tychczasowego poboru dochodów propinacyjnych 
z gruntów nadanych włościanom na własność, 
wnieść pod rozpoznanie komitetu do spraw K ró­
lestwa; a gdy ten ostatni komitet zgodził Bię z rze­
czonym wnioskiem , i Cesarz zatwierdził postano­
wienie dotyczące, przeto kom itet urządzający za­
wiadomił o tem komisyę rządową przychodów i 
skarbu.

Nowe ministeryum i  „Słowou lwowskie. Słowo  
przytoczywszy treść przemowy br. Belcredego do

a c  w ew ” s '

siebie, ale na . .  ,
centralizacyjuyeh tego, czego się już 
i od rządów absolutnych i od rządów centralizacyj 
nycb, z gruntu różoych między so b ą ; żądałoby go 
zanewne i od inuych jeszcze rządów, rożoych zno­
wu od tam tych w szystkich; żądałoby go zarówno 
i od Boga i od szatana. „  . .

Czyż" może system decentralizacyjny przystać 
na podział G alicyi? W szak to tylko rządy centra 
lizacyjne pragaą państwo dzielić na departam en- 
ta. Oderwawszy Galioyę w schodnią od zachodniej, 
czyż nie byłoby konsekwentnie, podzielić dalej 
wschodnią na departam entu Hucułów, Bojków, r o  
dolaców, W ołyniaków, Bełzanów i Nadsaniaków 
z osobnemi sejmami, stolicam i, językam i szkolne- 
m i? Czyż n iew iadom o, że system obecny dąży 
do połączenia na now o krajów  korony węgierskiej 
pod jeden sejm ogólny?

Słowo  powołuje się na Kroacyę i W ęgry. Ale 
właśnie Kroaci poznali potrzebę łączenia Bię ści
ślej z W ęgrami.

Żądacie bezwzględnego [zaprowadzenia j9®y8a 
ruskiego. Ale gdzież ten języ k ?  W szak od lat 
nie wiecie jeszcze, ja k  się kończą spadki rzoczo 
wników i przymiotników, tryby czasowników ru 
skich. Jeszcze nie wiecie, czy jąć się narzecza ba

a * * ,  * * * * * ■ * >  * * * *

rządC Spodziewa się od rządów de jego przewodnictwu urzędników .8^ owy ^ 1- ^ niah 
iziju. up t  __ „ia ion  tnknwft niniRiBznm dla siebie, uważam ta

w edług zwyczaju do głosowania _ 
dla tego wzięli w tej sekcyi górę Rusini nad Panrn
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81DAie chociaż rozstrzygnięcie w szczegółowych kwe 
stych, zależało w tej sekcyi zupełnie od większo­
ści ruBkiej, to przecież m ając na względzie tak 
upragnione o przez przeciwne stronnictwo częst. 
udaw ane pragnienie porozum ienia s ię , Btanęla ona 
na stanowisku już w przeszłym roku wskazane® 
i żądała tylko, aby dla zapobieżenia na  przyszłość 
możliwej dowolności „Sbornika naukow ego", usta­
nowiono główne zuamiona różnicy zachodzącej 
między językiem  ruskim a  rosyjskim , czego 
łaby się ściśle trzym ać redakeya „Sbornika 
kowego. A ponieważ podobny wniosek uczyniono 
już w r. 1848, a  wspom niane charakterystyczne 
znam iona odróżniające oba język i zuajdują się 
pomiędzy wypracowauem i przez ks. Żukowskiego 
a  przyjetemi przez ówczesno powszechne zgrom a­
dzenie głównemi zasadam i językow em i, które ks. 
Hołowacki umieścił także w swoim „O eztrbu isto- 
ryczeskim  halicko-ruskiej Matyci" (Rys historyczny 
M aticy): przeto uchwalono zwrócić uwagę korni 
tętn redakcyjnego „Sbornika naukow ego" na owę 
dotąd niezniesioną uchwalę. K anonia Żukowski 
odczytał w śiód głośnych oklasków rozpraw ę tyczą­
cą się tego przedmiotu, poczem zgromadzenie n- 
chwaliło, aby ten ważny artykuł umieszczono w 
najbliższym numerze „Sbornika naukowego, ro  
czem zażądali niektórzy, aby wydział założył uro­
czystą protestacyą przeciw douiesiemn, zuw^rtem 
w „Slaviscke Blotter,a jakoby M atycia  oświadczyła 
się była w przeszłym roku za używaniem języka
rosyjskiego. . , .

Żałujem y, że tak  szanowni mężowie, ja k  zało 
iyc ie ł ruskiego teatru sędzia sądu wyższego Julian 
Ł aw row sk i, inspektorowie Janow ski i K ulczycki, 
dyrektor gim nazyalny Ilnicki i in n i, pierwszy z po­
wodu zdrowia inni d la  obowiązków urzędowych,— 
nie mogli wziąć udziału w obradach Matycy, 
Szczególniej brakowało bardzo d. 20go p. Ław 
rowskiego, którego tak t w kierowaniu obrad po 
riziwial.śmy często na  posiedzeniach, „ruskiej be 
siay “ (reskiego Kasyna).

Zgromadzenie powszechne Matycy, na którem 
tylko członkowie rzeczyw iści, a  z tych którzy 
zgłaszali się o przyjęcie, przypuszczeni zostali do 
glosow ania tylko c i, którzy uchodzą za .w ypróbo­
wanych PauruBów, obaliło prawie wszystkie uchwą 
ły  sekcyi historyczno-filologicznej i uchwaliło me 
tamować i nadal żadnemi przepisami chaotyczne 
go biegu rzeczy i odrębnych usiłowań jedaostko 
wych. Nie należy zapominać, że uchwałę tę wy 
dało dwudziestu kilku członków, którzy w stosun 
L u do całej ich liczby (Matycia liczy 70 członków)

*) Musielibyśmy przedrukowywać codzień pół Dzien­
n ika  W W  (Red' <*)

następujące uwagi
Co do tej przemowy i okólnika, zw racam y na 

sza uw agę na dw a mianowicie ustępy i podnosimy 
z nich następujące punkta. W przemowie swojej 
powiedział nasz obecny m inister stanu, że je -t 
zwolennikiem „decentralizacyi adm inistracyjnej 
Z jakiegokolw iek przyglądalibyśm y się stanow iska,
należy pochwalać tę p ięk n ą , prawdziwie kon

dy, moskiewskiego języka. Czyż nie pojmu 
jecie, że aby  zapobiedz pomieszania pojęć w są 
downictwie, adm inistracyi, w głowach i książkach, 
musielibyście przyjąć ję»yk niem iecki, Bkoro mo­
skiew skiego rząd  nie dopuści ?

Nakoniec jedna  jeszcze w ażna uwaga, bkoroby 
obecny rząd decentralizacyjny, koserwatywny, jakim  
jest obecny , a więc urządzający państwo podług 
interesów, łub stanów dla waszej miłości przyjął 
powszechne głosowanie, cóżby nastąpiło? / o s ta l i  
by z sobą księża ruscy i lu d , a  właściwie tylko 
lud. Bo przecież wiadomo księżom ruskim , że m 

................. .... — l ad,  jak  pozosta­

wiając takow e niniejszem dla siebie, uważam 
obowiązek w skazać owe k ie r u n k i ,  w których współ 
działania takowego oczekuję.

Zam iary N. Pana skierow ane są  wyłącznie ku 
temu, aby dobro swych ludów trw ale ugruntować 
i ja k  najmocniej popierać: przyczyniać się według 
możności, każdy w zakresie swego działauia do 
urzeczywistnienia tych wielko dusznych zamiarów, 
musimy uważać za zadanie naszego życia.

Od stanu sędziowskiego powołanego do wypeł 
niania ustaw w imieniu N. Pana i nadaw ańia.pra- 
wn mocy obowiązującej, muszę . ,
i bezwarunkowo żądać niewzruszonej wiernośći 
dla m onarchy i surowej bezstronności.

Gorliwość w służbie gotowa do poświęceń i 
uczciwość bez plam y muszą zdobić męża, w któ­
rego ręce państwo sk łada w ażay urząd sędziego 

Dla orzeczeń swoich w tedy tylko pozyska oi. 
zanfavie p o w sz e c h n e , jeże li w ydając ta k o w e , 
wszelkiej politycznej stronniczości obcy, ustawę 
zawsze i tylko uBtawę będzie miał na baczeniu.

Przybytki sądów muszą pozostać nadal przy­
bytkam i sprawiedliwości, a nie powinny się stać 
areną w alk politycznych.

Sędzia musi przytem  zawsze mieć na pamięci, 
iż mianowanym je s t sługą państw a tylko w inte­
resie ludzkości; iż strony, oczekują od niego o- 
rzeczenia sędziowskiego, ale nie dom agają się ła  
ski, musi je  zatem traktow ać z godnością, ale za 
razem z temi względami, które obywatel winien
obyw&tclowi*

Tylko przez takow e postępowanie zdoła on po 
zyskać owe szczere a  trw ałe poważanie ludności, 
bez którego się nie obejdzie w urzędowej swej 
działalności. ,

Częstokroć zniewolony do smutnej konieczności 
zwróceuia ustawy karnej przeciw tym, którzy ta 
kową naruszają, niechaj to czyni z beznamiętną 
spobojnością, a z nieuniknioną surowością niechaj

B o i  y a.
Z powodu złożenia przez Carewicza Aleksandra 

przysięgi jak o  następcy tronu, wyssedł następują­
cy manifept carski:

Z  B o ie j łaski, M y Aleksander Cesarz i Sa- 
mowładca Wszech-Rosyi, Król Polski, W itlk i Ksią- 
&ę F inlandzki, etc. etc. etc.

Kiedy Wszechmocnemu Bogu podobało się P°* 
wołać do siebie pierworodnego syua naszego, bło­
gosławionej pamięci następcę tronu Cesarzewicza 
i wielkiego księcia Mikołaja Aleksandrowicz*) m a* 
nifestem z d. 12 kwietnia r. b. (v .s .) obwieściwszy 
wszystkim naszym  wiernym poddanym o smutku 
ja k i nas dotknął; na zasadzie organicznych Pra w 
cesarstw a, ogłosiliśmy jednocześnie następcą ua
szym
go

Btytncyjuą zasadę. Mianowicie zaś Rnś galicyjska “ J 8iL ain,y 0d których nic nie pc- tę ludzkość kojarzy, k tóra nawet we winnym do-
winna ją  przyjąć z radością, gdyż na je j podsta- m a dostatecznej pociechy w sm utkach do strzegą zbłąkanego człowieka,
wie może s ię te ra z s p o d js ie w a ć n a  | cZJ8 ’ c h a n i  oświaty, ale im dawać musi. | Zasady powyższe ^ n i k a j ą  niewątpliwie z na-

Narody dźw igające się uczą się ja k  dzieci stania swego, od r. 1848 dotychczas niespełnionego 
życzenia: rozdziała Galicyi na dwie odrębnie ad 
m inistrowane części. Korzyści, w ypływ ające dla 
Rusi z tego podziału, są nazbyt w iadom e; przypo 
minamy tu ti j  tylko jedną, najw ażniejszą; że wów­
czas nastąpiłaby faktycznie zgoda między oboma, 
żyiącemi w Galicyi narodam i, ruskim i polskim, 
tak  ja k  nastąpiło niegdyś stanow cze przejednanie 
między K roatam i i M adiaram i po odłączeniu Kroa
eyi od W ęgier.

Drug m w ażcym  d la  Rusi punktem są słowa 
obółuika, gdzie m inister mówi, że urząd i poje 
dynczy urzędnicy winni znosić się z m ieszkańca 
uii w ich języku. Nie jest to w praw dzie mc no 
w ego, bo dotychczas mamy w iele pod tym wzglę 
dem rozporządzeń pisemnych, ale po dziś dzień 
zostawały one czystą t.o ry ą . a w praktyce dziah.

przeciwnie. Ten punkt podnosimy tylko z tej 
orzyczyny, iż taszy my, że obecae miuisteryujj; 
B elcredego — nie przykładając żadi.ćj wartości d 
teoryi, ala na praktyce się opierając - •  nakaże a- 
rzednikim  wschodu ćj Galicyi wyuczyć się ruskie 
KO języka, i że aby gruntowne onego wyuczenie 
się zrobić dla wszystkich przystępnem , zaprow a­
dzi we wszystkich szkołach wachodmćj Galicyi ję 
zyk ruski jako  obowiązujący dla wszystkich u 
czniów język  wykładowy.

To są  nasze niniejsze życzenia, których speł- 
nieuia spodziewamy Bię tem więcćj, im więcćj ob 
jaw ia się potrzeba d la  Austryi, aby przejednaw  
szy między sobą swoje narodowości i wzmocniw­
szy zaufanie i przyw iązyw anie wszystkich miesz 
kańców do cesarskiego tronu, sta ła  się państwem
silnem i potężuem."

co za  partya ruska staw ia w

wiać kroki, m ówić, pojmować św iat, ale niechaj 
nie ignorują loiki i stosunków realnych, niechaj mc 
pragną ja k  dzieci gwiazdek z nieba. Program  po 
Btawiony w Ułowią jest za szczupły, jeżii się za- 
bierzecie szczerze do pracy, a nie do narzekań i 
nienawiści — ale chimerycznie za w ielk i, jeśli tak 
jak  dotąd postępować będziecie. Za tę prawdę 
gorzką odpłacicie nam przekleństw em , ja k  umie­
c ie— ale bądźcie pew ni, żeśmy na to p n ek len  
stwo narażać się nie potrzebow ali; a  jeżeli się 
narażam y, to nie dla n aszeg o , ale 
dobra.

a
dla waszego

sto rtacb  i p k b .o iacb , w edług bum om  lob lotere- m oiebneoj: z cbaora w U Jom oW  «M

„o„ iooo o j&sip nu&Sslinne dla siebie, inne 
siada i dla sąsiadów, 
a  inne w zapomnieniu

W i e d e ń  6 sierpnia. N. Pan powrócił wczoraj 
do W iednia o godzinie w pół do szótej z rąoś. 
O godzinie lOtej zebrała się w Burgu rada  mini­
strów pod przewodnictwem N. Pana. Obecnymi 
byli hr. Meusdorff, hr. Belcredi, hr. Lariseh-M oe 
nich p. Majlath i hr. Haller. Minister Komers mc 
był obecnym, oczekiwanym będąc dopiero dnia te 
go z K rakowa. ,

W Poniedziałek przyjmować będzie N. Pan de- 
putacyę z Pesztu, która złoży zaproszenie na uro­
czystości w dzień ś. Szczepana do Stolicy Węgier.

T ak brzm ią doniesienia dworskie, te  same, któ 
re term in powrotu N. Pana z Ischlu na koniec b. 
m. naznaczały. Powrót tak  niespodziewany, nie­
wątpliwe ja k  opinia przypuszcza, następstwo nie­
pomyślnego przebiega rokowań z Prusami, nie 
m ieszkały sprawić tu głębokiego w rażenia: d 
spojrzeć na kuraa papierów publicznych notowane 
oa giełdzie wiedeńskiej w dwóch dniach ostatnich 

tygodnia. Denieść coś stanowczego o 
* '  ‘ ‘ ! chwili zgoła nie-

możebnem: z chaoBU wiaaomosci nie możemy na­
wet wydobyć, gdzie się w tej dobie bawi hh 

ie, główny ja k  tw ierdzą mo _
inne przed sam ą spowiedzią, I netu w  spraw ie niemieckiej, * między

o Bogu i jego nauce, iuńe [ spornemi niażtoordowany pośredni^. Do p o m o ^

d- 
dość

ar

kolatora lub ekonom a. Ale możemy przyjąć, ż e | Dkkt£ rzy przytłam iają alar-
w ina” czatka intelieencyi ruskićj, tj. znaczna część I bez słuszności 
księży może i może kilku urzędników pensyonow a-1 m ujące wieści, wskazując

niektórzy 
jako dowód niezupel-

tury naszego sędziowskiego powołania, a ja  nic 
tylko przekonanym jestem , iż JW . Pau od daw na 
takowe podziela, lecz z w szelką pewnością i na 
to liczę, iż w zakresie działalności sobie powie 
rzonym, w każdym  kierunku będzie umiał nadać 
im moc obowiązującą.

Policzę to do szczęśliwych chwil mego urzędo­
wego stanow iska, ilekroć nastręczy mi się mo 
żność pogodzenia względem tych, którzy odzna­
czą się postępowaniem nieuag&nnem i odszcze 
gólniającem dopełnianiem obowiązków, względów 
służby publicznej ze względami ich osobistej po 
m yśluości; nie mógłbym atoli uchylić się i od te 
go, acz sm utnego, obowiązku w ystąpienia z cali. 
surowością praw a przeciw tym orgauom stanu 
sędziow skiego, które pod jakim kolwiek względem 
okażą się niegodnymi zaszczytu zajm ow ania miej 
sca w naszych szeregach.. P odaw ać do mojej wia 
domości i jednych i drugich zechce JW . Pan u 
waźać za akt, którym mię do podzięki zobowiąże, 

Wiedeń 29 lipca 1865 r.
Przyjm  JW . P auie  itd.

Komers m. p.

—  Reprezentacya m iejska Pragi czeskiej obda 
rzyła hr. Belcredego dyplomem honorowego oby­
watelstwa. Nie wspominalibyśmy o tym szczególo, 
gdyż rzecz to powszechnie w iadom a, iż wszyscy 
dygnitarze ua tuziny liczą podobne zaszczyty, gdyb;r 
stanowisko jak ie  podczas dyskusyi nad tą  spraw ą 
zajęły stronnictwa czeskie, nie wytoczyło tej sp ra­
wy na szerszą widownię z murów pragskicgo ra­
tusza. Otóż stronnictwo najrozleglejszego federa 
lizrnu z odcieniem absolutnem reprezentowane w 
Radzie miejskiej przez Palackiego, Ri. gara i Brn 
nera wystąpiło przeciw takowemu odznaczeniu br. 
Belcredego, a  wystąpiło w radzie oddalając się 
ys chwili dyskusyi, zaś po za radą w artykule or­
ganu swego. N aród, w silnych w yrazach karci bo­
wiem tę szczodrobliwość reprezentacyi miasta Pra­
gi: jako nam iestnik hr. Belcredi zbyt miał ręce 
związane system atem  p. Sebm erlinga, aby mógł 
był coś dobrego dla Czech uczynić, jak o  minister 
stanu nic jeszcze nie zrobił, aby zasługiwał na 
Oznakę tak  wysokiego zaufania.

Cesarze wieżom drugiego, teraz Bajgtarsze 
syna naszego, wielkiego księcia Aleksandra 

Aleksandrowicza, który już doszedł do pełnoletno- 
ści, określonej przez te praw a organiczne. . t)ziś 
Jego C esarska W ysokość w obecności naszej zło­
żył uroczyście przysięgę na służenie nam i P*h- 
stwu. Niezbadana w swych w yrokach Opatrzuość 
sp raw iła , iż uroczysty obrzęd dopełniony Prz®d 
sześciu łaty przez opłakiwanego przez nas i ca*ą 
Rosyę, spoczywającego w Bogu ukochanego Byoa 
naszego, powtórzył się za życia naszego, w osobie 
jego  brata i praw nego naszego następey. Przywo- 

ując nań łaskę boską, z niezachwianą w iarą b ła­
gamy Najwyższego o powodzenie dla niego na 
rodzę, nakreślonej mu teraz przez wolę W szech­

mocnego ; oby zesłał mu m ądrość i cnoty 5 °by 
kierow ał nim ciągle we wszystkich sprawach; oby 
zachował go nam i ukochanej naszej oj czy2?1® 
na pociechę i radość! Zaw sze, przy wszystkich 
w yp*dkacb, tak  radosnych ja k  i sm utnych, po­
dzielając z ukochanymi naszy® 1 poddanymi uczu­
cia przepełniające nasze serce, ze szczere® ?02‘ 
czuleniem widzieliśmy gorący ud z ia ł, przejęty 
irzes ca łą  Rosyę, w poniesionej przez nas stracie 
jierworodnego syna naszego, któremu nie było 
przeznaczone, następując po nas w wielkiej ®Pra ' 
wie rządzenia państwem, urzeczywistnić pokładane 
na nim nadzieje. Żal wasz był ogólny, rodzinny, 

całej Rosyi. Niechże i teraz nadzieje wasze 
będą ogólne, nierozłączne; niechże przyłącz% B19 
znów , w tym uroczystym dniu obchodu pełuols- 
tności obecnego następcy Cesarzewicza, wszyscy 
wierni poddani do modłów naszych o zesłanie mu 

góry łaski, siły i mocy do podjęcia brzemienia, 
jakie w przyszłości na niego spadnie; niech prze­
leją się na niego ogólna miłość i przywiązanie, 
tak  szczerze okazane przez wszystkich dla zm ar­
łego jego brata! Stale przekonani o tych uczu­
ciach, widzimy w nieb nierozłączny związek po­
między nami a  ukochanymi przez nas wiernymi 
poddanymi, podstaw ę którego stanowi złożona przez 
uich przy w stąpienia naszem na tron praojców , 
przysięga na wierność nam  i prawnemu naszemu 
następcy. Dan w St. Petersburgu 20 lipca (v. b.) 
roku od Narodzenia Chrystusa tysiąc ośmset sześć­
dziesiątego piątego, panowania zaś naszego jede­
nastego. Na oryginale w łasną Jego Ces. Mości 

napisano: Aleksander.

Kronika miejscowa i zagraniem .
K r a k ó w  7 sierpnia. Przy restauraoyi dachu je­

dnej s baszt zamkowych znaleziono temi dniami pusz­
kę blaszaną. Przełożony tutejszej o. k. dyrekcyi in- 
żynieryi i budowli forteoznych, kierujący zarazem ro­
botami restiuracyjnemi około Zamku, pułkownik Kue- 
senitz z Ebenics był tak grzeciny, że dał znać o tem 
Towarzystwu naukowemu i zaprosił je, aby wysiało 
kogoś te  swego grona, ktoby był obecnym przy otwar­
ciu puszki, która może zawierać jaki ciekawy doku­
ment lub zabytek przeszłości. Jakoż czyniąc zadość 
temu uprzejmemu wezwaniu, udali się dziś rano w tym 
celu wydelegowani trzej osłonkowie Towarzystwa nau­
kowego i w obeaności ich rozlutowano puszkę. Zawie­
rała ona w sobie w walou szklanym z obu stron 
szczelnie zamkniętym pismo z r. 1828 , donoszące, że 
w owym roku odnowiono kopułę. Dołączona jest do 
tego pisma konstytuoya Rzeczypospolitej Krakowskiej, 
drukowana w kształcie broszury i kula ołowiana wiel­
kości orzecha włoskiego. Pismo rzeozone nie jest przez 
nikogo podpisane. Na wstępie zawiera nazwisko pre­
zesa Rzeczypospolitej br. Stanisława Wodziokiego i 
ówczesnych senatorów wypisane tą samą ręką, któr
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napisała cały dokument. Jako preses komitetu ekono- niebezpiecznego gościa: zarazę na bydło.
wymieniony jest Wojciech Kuciński, jako | W bardzo wielu miejsoach wydarzają się między

. T— n wo1ainalrł 5 • inko RIAAIsI!delegowani: Jan Gralewski i Czermiński; jako cieśla: bydłem domowem słabości na większą skalę, których 
Sebastyan Sżkodsieński: jako blacharz: Piotr Szysz- większa ilość przybiera cechę bardzo groźną i bydło 
kowski. Pisał ten dokument Kasper Bruśnicki, dozor- gospodarczo narażają na wielkie niebezpieczeństwo, 
ca budowy mostu. Sądzimy zatem na czasie, zwrócić na to szczególną

W dalszym ciągu zawiera pismo następujący ustęp:Uwagę panów ekonomów z zawezwaniem, by nie za 
Są tu czasy teraz Bpokojne i nienajgorsze pod rzą- niedb. li żadnych środków do zapobieżenia złemu i 

dem senatu wedle konstytucyi przez Najjaśniejszych woześnie zaopatrzyli się w środki zaradoze. Jako taki 
Protektorów nadanej. Pieniędzy jest niewiele, lecz środek zarzdczy możemy, oparci na zdaniach auten- 
stosunkowo więcej jak w ościennych krajach; dla tego tycznych od włeln lat otrzymanych, polecić Korneu- 
też nie wiele różnych monet tu się umieszcza. Włożone \ burski proszek dla bydła. Względem składów, w któ- 
kule ołowiane są wydobyte w "czasie tej reparaoyi rych takowy jest do nabycia, odsyłamy czytelników 
z reparujących się kopuł. Dowodzą one czasów wo- do ogłoszenia, drugostronnie w dzisiejszym numerze 
jennych. Są zapewne strzelane przez Moskali w czasie tego dziennika umieszczonego.
Konfederacyi Barskiej r. 1770. Miasto Kraków oby 
nigdy nie miało nieprzyjaciół, którzy by działając roz 
maite szkody dziurawili swemi chybionemi strzałami 
zreparowaną teraz kopułę."

W końcu dodaje pismo, że dzieje się to w czasach, 
w których około miasta założono spacery, zbudowano

TREŚÓ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiej.

Gospodarstwo, przemysł i handel

Nieulega wątpliwości, że robaczki o których Go do nabiału: masła świeżego foot zł. 1 gr. 
mowa, znalezione w rdzeniu wierzchołka łodygi 24, masła solonego funt zł. 1 gr. 15, śmietany 
toniczowĆj, są gąsienicami chrząszczyka z rodzi- kwarta zł. 1 gr. 20, ser krowi zł. 1 gr. 6, twaróg 
ny W o ł c z k ó w ,  pospolicie k l a k a m i  zwanych gr. 16, ja j kopa zł. 4 gr. 10; co do drobiu: kur-
(■Curculionidas); należą zaś do rodzaju p ę d r a  eze zł. 1 gr. 15, kaczka zł. 2, gęś zł. 4, prosie
k ó w  (Apion). Ale rodzaj Apion ma ze sto ga- średnie zł. 4 ; co do ogrodowizny: marchwi wiązka 
tanków, a wzyatkie są rolnictwu szkodliwe. Jedne gr. 10, buraków gr. 7, rzepy gr. 6, kalarepy gr.
pomonae) niszczą owoce, a mianowicie lęgną się 13, cebuli gr. 12, chrzanu gr. 8, pietruszki gr. 24,
w kwiecie wiśni, winogradu i śliwy; inne (craccae) kalafior gr. 10, pomidor gr. 3, kapusty zwyczaj- 
ćwiczą wykę i grochy; jeszcze inue (aeneuni), pod- nej główka gr. 10, włoskiej gr. 8, strączków gar 
gryzają kwiat malwy, gatunek flavipet niszczy | nioo gr. 12, srabelbonu koszyczek zł. 1^ gr. 20,
koniczynę białą itd. ogórków kopa zł. 1, kartofli garniec gr. 9; co do

Czerwona koniczyna liczy aż dwóch kousnmsu- \r y b : szczupaka żywego fant zł. 2 gr. 10, liaa 
tów należących do rodzaju pędiaków, a ttm i są funt zł. 1 gr. 10, karpia funt zł. 2 gr. 10, leszcza

z Drezna z 5go b. m. jak  naBtępuje: „Układy to­
czące się właśnie między Austryą a Prasami wcale 
się już nie tyczą żądań przez Prasy postawio­
nych ani ustępstw przez AuBtryę przyznanych. 
Stanowisko to zapełnie zaniechanem jnż zostało 
od czasu misyi hr. Bloome do Gastein, jak  nam 
to z autentycznego wiadomo źródła. Prasy ustąpić 
nie myślą, Anstrya ustąpić nie może i nie ustąpi. 
Obecnie przeto dyplomacya zajmuje się tern je ­
dynie, aby stworzyć taki stan tymczasowości w 
rządzie szlezwicko-holsztyńskim, iżby nakreślony 
został wyraźnie formalny zakres działania repre 
zentantów obu mocarstw, lub jak ebeą P rasy, obu 
monarchów. Z wszech stron gorliwie starają się 
przez to zapobiedz zerwaniu, które nikomu nie
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tych dwóch będą nadesłano nam z nad Białuehy gorza fant zł. 1 gr. 6, raków dużych kopa zł. 13, wyjdzie na dobre, a wszystkim na złe. Dla tego 
okazy. Który z nieb, to dopiero po przeobrażeniu średnich kopa zl. 4 gr. 15; co do owoców: czere- do nowego rządu tymczasowego nie weszliby te- 
8i5 gąsienic w chrząszcze, będzie możaa z całą | śni pięknych funt zł. 1, wisien szklanek garniec j raźniejsi ̂ komisarze cywilni bar. Zedlitz^i bsr. Halb-

  Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd pow. w Kopyczyńcach
n a  "marach ciosowych moBt łąoząoy Kraków z Kazi-1 o zalegających od 32 lat dokumentach, dotyczących 
mierzem, usypano mogiłę Tadeusiowi Kcśoinszce, a maB: Stanisława Gembaozewskiego i Agnieszki Nowo 
X. Paweł Woronicz, biskup krakowski zoBtał arcy-1 sielskiej, 
biskupem Królestwa Polskiego.

Monet, których wedle pisma „niewiele różnych się 
umieszcza", w puszce i walcu wcale nie było.

Do szczelnego zapakowania walca szklanego w pu 
szce, użyto papieru. Było wezwanie „Policyi pośre 
dniozej Wolnego Miasta Krakowa1* do Jana Rotarskie-
go ekonoma miasta, aby się stawił w biurse d. 9go I z  nad Białuehy 6 sierpnia,
czerwca o godzinie lOtej datowane d. 8go czerwca 
1828; podpis wzywającego nieczytelny. Dragi arkusz W numerze 167 Czasu wyczytałem wezwame 
był afisz teatralny z 22go kwietni, 1828, drukowany Redakeyi, byśmy ziemianie w celu oojaśmania się 
na papierze bibulastym literami czerwonemi, a c*ły z wzajemnego, podawał, wiadomość o żniwie, o u- 
obwódką także czerwoną którym artysta Jóief Sobie-1 rodzaju, o namłotności zboża, i o biedacb, które 
ski zapraszsł na swój benefis. Grano „wielką trage- dogryzają rolnikom. Z k.lku podanych przez Was 
d y Żółkiewski pod Cecorą. Pamiętającym owe *  ostatuieh czasach koreapondencyj przekonaliśmy 
czasy miło zapewne będzie przypomnieć artystów i U ę  wszyscy o pożyteczności ogłaszania pojedyń 
artystki, które wówczas występowały w tej tragedyi. czo robionych spostrzeżeń,i doniesień yozświecają- 
Otóż Żółkiewskiego grał Anczyc; syna jego Miłków- b y eh  rolnicze stosunki kraju, i zwracających uwa- 
ski; Koniecpolskiego benefieyant Józef Sobieski; Julią gę roln.kó;w na njejeduo, co ° . b.a .
Koniecpolską Fiszerów.; Gr.cyana Kobyłecki; K*li- cznośc. Ksiądz K. B . , -  któremu mech m tutaj 
newskiego Żebrowski; Skinder Baszę Fiszer; rycerzy będzie woluo imieniem sąsiadów serdeczną złożyć 
polskich: Stobiński, Nowaczyński, Winnicki, Jeżowski; to podziękę — objaśnił nas o prawdopodobnej 
posłów tureckich: Dawid, Medyński, Nowacki i Ma- przyczynie, od paru lat powtarzającego się men 
jewski: Praksedę Szymkajłowa. rodzaju koniczyny nasiennej. Narzekaliśmy, winili

Dodana jest na afiszu nastąpująca przestroga: to słotę, to posuchę, to znowu medorodność pos.a-
Z rozporządzenia zwierzchności niewolno na lożach aego nasienia; -  aż po odczytanm listu „z Sano 
- p ”  . . .  I ckiegou (w Nrze 168 Czasu) jęliśmy czymć poszu

orzec pew nością— a  wtedy może i środki zarad- zł. 1, agrestu funt gr. 15, jabłko gr. 3, z gruszek huber, aby zajście między nimi wynikłe nie prze 
eze jakieś obmyśleć się dadzą. były tylko jedwabniee sztuka gr. 2 lub 3, morela nosiło się dalej. Zdaje nam się, że jesteśmy do-

Dziś poprzestajemy nawzmiaace, żo chrząszczyk gr. 4, jagód czarnych kwarta gr. 15. Z powodu brze poinformowani, przypuszczając, że tak rząd 
z tych gąsienic jest barwy czarnćj, kształtem bar saszy i upałów, grzybów dotąd nie ma wcale, po w Berlinie^ jak  i w Wiedniu okazuje się przyja 
dzo podobny do pokrewnego sobie w o ł c z k a obecnych wszakże deszczach są spodziewane.
z b o ż o w e g o ,  który niszczy wymłócone zboże po 
Spichrzach. Cbrząszczyki ta znoszą jaja  w czasie 
kwitnienia koniczyny w łebki kwiatowe, a wylę­
gła z nich gąsieniczka wgryza się w rdzeń ło­
dygi.

Jedyny znany nam dotąd sposób, jeżeli nie za 
pełnój ochrony, to przynajmniój zmniejszenia złe­
go, jest: zagartywać zwyczajną łapką na motyle

znym takiej kombinacyi. Zakończenie tej fazy, 
która właściwie odwleka tylko rozwiązanie, ocze­
kiwałem  jest w tych dniach, może już za niewiele 
godzin; a wtedy dopiero widzenie się obu monar­
chów zostanie ułożonem**.

Debatte wiedeńska z soboty donosi, że br. Bloc-
r ,  ,  i  ime na to tylko przybył do Wiednia, aby się na-
Depesze telegraficzne. radzić z hr. Mensderffem i że powróci znów do

R j e k a  (Finme) 5 sierpnia (W . Ch.). Wczoraj GsCStein z nowemi poleceniami, a bar. Beust mini
. « ■ • f . .  Z  -__ _    I _ft .   ___ — L. 1 Ł . I. X .. a mm m a « a /ł «ft W 1 H \ «m 1 W ft i

P r z e g l ą d  P o l i t y c z n y .

siadać ani na ławkach stawać."
Innych starszych dokumentów nie było w puswe, kiwania, i odkryliśmy wzmiankowane tam robaczki 
któ m wa I siedzące w główkach dojrzewającego komczu. Ro-
Delegowani z Towarzystwa naukowego spisali pro- baczki te białe, podobne do tych jakie by wają w o 

tokół, który razem z protokółem przez c. k. D y r e k c y ą  rzęchach laskowych, znajdowałem po 2 1 3 w n.ektó 
inżyńieryi spisanym, dołączony zostanie do dotych rych g ówkacb, ale tylko w okwitoiętych. b.edz.bą 
czasowych pamiątek które razem napowrót będą u- gąs.cn.czek tych jest rdzeń koniczow|j główki, na 

 y którym do koła osadzone sa kwiatki. Ze wysysającmieszczone w walcu i puBzof
Wczorajszym porannym pociągiem odjechał stąd sok z rdzenia muszą pasożyty te osLb ać całą ro- 

do Wiednia p. Minister sprawiedliwości. N a  p o ż e g n a -  ślinę i szkodliwie wpływać na wykształcenie się 
nie go .gromadzili się w sali gościnnej w dworcu|M «nek nasiennych, to nie ulega p o d o b n o ^esty i;

(workiem na długim drążku) po nad koniczyną zwołaną była muuicypalaość na nadzwyczajne po- ster saski także się tam udaje. Od układów, jakie 
w czasie jój najobfitszego kwitnienia. Używszy siedzenie dla zaprotestowania przeciw oskarżeuinjteraz tam prowadzone będą, zawisło przyjście do 
do tsgo kilkoro dzieci małych, można krocie chrzą- miejscowego dziennika, że obywatelstwo tutejsze skutku zjazdu monarchów w Gastein. Dopóki u- 
szczyków dziennie wyłapać, a więc o ty le ż  hołduje je d n o ś c i włosktej. Żwawe rozprawy spro- kłady te  nie będą wiadome, wszelkie doniesienia
.niavH naiooVi ftmniAia*.vć ilość aulrodnic irnainnic I wadził? stanowcza manifcstacve za bezoośrodniem I o zerwania niepąjcdn&lcem między Austryą i Pru-gaiazd całych zmniejszyć ilość szkodnic gąsienic, wadziły stanowczą manifestacyę za bezpośrodniem 

Co do drugiego pytania ssan. korespondenta, połączeniem się z Węgrami. W skutku tego kapi
jesteśmy w możności więcćj stanowcza dać obja 
śnienie. Kto i odkąd wprowadził w W. Ks. Poznań 
skiem uazwy r z e p  i u i r z e p i k u  — niewiado 
mo nam; ale to pewna, ża tylko na tę część kra­
ju ograniczają się te miaua.

To co tam zowią r z e p i k i e m  znane jest w 
całćj Polsce oddawna pod nazwą r z e p a k u ,  i

tan cywilny zamknął posiedzenie,
B e r l i n  6 sierpnia. Uchwała prawników koron

sami uważane być witmy za przedwczesne. Ber­
liński nasz korespondent w liście dzisiejszym upo­
mina, aby niedawać ’wiary pogłoskom o możności 
doprowadzenia sporu austryacko - pruskiego do

części ich, gdyż ojciec jego zrzekł się tego prawa 
z góry uznał urządzenie przyszłej kolei dziedzic

od niepamiętnych czasów używał go lud wiejski I jwa niemniej, że kolejność pierworodztwa me 
zachódnićj Polski na omastę do potraw postnych. Lja gj^ w ^ 0ma augustenbnrskim udowodnić. 2° 
Botanicznie zowie się tan gataaek Brassića naprn _ K8ięCiu Oldenburskiemu służy tylko ewentual- 
silvestris. po niemiecku Rilbsen, po francuska N a -1 prawo zamiany do części gottorpskiej. 3° Na- 
vette, po włosku Rapetła, a po angielska Rape. 18tępstwo Chrystyana IX winno być na mocy usta- 
Ten też to jest gatunek, który u nas uprawiają wy 8padkowej z d. 31 lipca 1853, prawomocnie 
powszechnie. 1 ■ !  ->-: — — -*

Kopff miał przemowę krótką, a p. Minister obszerniej być mnszą, a czy_ nie szkodzą bydłu z paszą za 
na nią odpowiadając, przyrzekł zachować w pamięci dawano, sprawdzić nie miałem dotąd okazy. Ro 
czas urzędowania bwtgo w Krakowie. baczk. rzeczone wraz z główkami komczu przese-

— Straszny wicher panująoy wczor.j w tutejszej okoli-ham, w załączeniu szan. Redakeyi, z prośbą o po 
cy wiele zrządził szkód w mieśoie, mianowicie poła danie nam na przyszłość śodków zabezpieczenia 
mawszy drzewa na plantacyach i w rynku głównym, się od tej plagi, jeżeli w ogóle środki takie istnieją, 
wywróciwszy kilka skupów telegrafowych i zrujnowa- Na zieloną paszę mieliśmy zbiór koniczyny do- 
wssy pzrę koroinów. Ta i owdzie odmiękłe deszczem Uyó obfity, a skutkiem deszczów ostatnich wzrost 
tynki gzymsów strącone zostały, lecz że na mieście Joj tab się rozbujał, że kto d o^d  koniczys a p 
było bardzo pnsto, żaden z tego powodu nie z d a r z y ł  | psfon.cę mezorał, będzie mógł 
się wypadek.

—  Nadesłano z Wiesbaden 
pisem BChrztśeiznln“ 10 złr, 
szewca Waligórskiego na Kleparzu, 
szkodę na zdrowiu i mieniu przez zawalenie się po-

ale przypuszczam, że i w kwitnącej koniczyaie

Dzienniki wiedeńskie pisały były o rozmowie 
p. Btsmarka w Karlsbad z ks. Gramoatem, a mia­
nowicie, jakoby minister pruski odgrażał się przed 
posłem francuskim na AuBtryę. Augsburska Gazeta 
także o tem pisała. N. Fremdenblatt zaprzeczył 
tym doniesieniom i stanął w obronie p. Bismarka, 
a słowa jego popiera dziś ministeryalna pruska

.* r  . , ■ * . „  * l _ |A7ordd. allg. Ztg, skarżąc się na kłamstwa wiedeń-
n  ........... . .  . . obwieszczonej i zaprowadzonej w księstwach, a k Prnsach
R z e p  poznański, jakkolwiekmeuprawiany, zfla L aaQem jako jedyuie ważne i prawowite do całych .

ny był w Polsce, a według świadectwa zasłażone- k8ie8tw a praWo to w całości na mocy traktatu a.ż Nor^ d- f i g .  Ztg z powoda wniosku ba-
go profesora Żelkowskiego w Dablanach, zwano pokoj n wiedeńskiego przeszło na Prusy i Aastryę ah v  s t S v ^ S r t w
go u nas b r z o s k w ą  albo w r z o s k w i ą ; n i e  . rr 7 » 7,„ j n„ i .  związkowe wzgłędm żądania aby stany Księstw
widzimy też powoda bardzo dobrćj nazwy tćj H a m b u r g  5 sierpnia. Schlesw.Holst.Ztg dowia oadelbiańskich zwołane zostały łab aby B a n d o g
zmieniać. Połacinie zowie się Brassica oleracea daje się z dobrego, jak  mówi źródła, że Austryą pn_ naznaczył dzień ich zwołania, dowodzi z ustawa 
campestris, po niemiecku Raps, po francusku Col stanowiła nie ofiarować Prasom żadnych dalszych mi w r ę k u , i t  przedmiot ton przekracza kom pe­
so po włosku Colza a po angielsku Cole seed. M « P » tw- Z Wiednia odeszła do Berlina depesza t8CCyę Bnadestagu. Co zaś do przyjęcia Szlezwiau 

Wrzoskwa o wiele jest wybredniejszą od rze-1 żądająca unieważnienia kroków dokonanych przez do Rreszy niemieckiej, organ praski dowodzi, że 
oaku tak pod względem dobroci gruntu jak i głę- bar. Zediitza. Prawdopodobnie przybędzie do Wie to jest rzeczą posiadacza tego kraj a, ale nie może
lokości orki i w ogóle staranniejszej wymaga u- d“ a 18go deputacya z Szlezwiku 1 Holsztynu być aktem dobrej woli Związku,
prawy. M»ż« być podobnie jak  rzepak siana pod U  powinszowaniem urodzin cesarskich. Bar. Beust ma parę dni zabawić w Wiedniu,
zirne, »Ie łatwo u nas wymarza. Uprawa jej na H a m b u r g  6 sierpnia. Bar. Zedlitz oświadcz) 1 xaaim uda się do Gastesn. Dzisiejsza N. fr. Presse 

1 , • j ____ . .   a  , l ;  ._   j . i ___ 1. I i ln w ia n m p  nie w o s ta tn ie i  i.n  s n ó r  an-

50 weszła w obyczaj, a od lat kilkunastu zaledwie 
w Prusiech i w Pozuańskiem. W Galicyi, ile nam 
wiadomo, uprawiano ją  przed Iparu laty w Krasi 
czynie, majątku ks. Sapiehy.

Różnice zewnętrzne dwu tych gatunków są znacz

pokos zachwycić. Zbiory żyta wszędzie prawie w 
n . ręce nasze z p o d - 1 okręgu krakowskim pokończone, z małemi przer 

z tych 7 złr. dla wami stale sprzyjała żuiwu pogoda. Na pnm były 
kt r̂y poniósł Uyta rzadkie, więc plon na kopy bardzo mierny, 
alenie sie do- bo zaledwie 4 do 5 kóp z morga; ale kopy na-

S S f t C - S  Ł W 3 5 K  wH s“ ”£  -  r -
— Skazany na 8 miesięcy więzienia słuchacz pra 

wa Kwiatkowski, sa udział w organitaoyi powstań
czej, wypuszczony został temi dniami we Lwowie na 
wolność.

przerastała tak żyto, że takowe z niektórych ka 
wałków młócić się nieopłaci, lecz osobno złożone 
wraz z ziarnem na sieczkę dla koni przeznaczyć

ne bo rzepak ma liść podobny, do liści rzepy . *, traktat'handlow y z Fraucyą
włochaty, ostrawy, ciemno zielonej barwy, wzrost “ * ,  . , , _ 1 , . .~ . . . .
strączki i ziarna drobniejszo i czarniejsze od P a r y  ż 5 sierpnia. Monitor ogłasza okólnik Mi aułu, wyrażoie nawet stawiającego wojnę w per- 
wrzoskWy; — ta ostatnia zaś ma liście gładkie, nistra spraw wewnętrznych, który przyznaje za-1 spektywie, nie zmieniamy naszego widzenia, że 
aśniejsze, podobniejsze do brukwi lub kapusty, dziwiającą spokojność, z jaką się odbyły wybory I się spór ułoży. Obustronne pogróżki chcą tylko

I  municypalne i dążaość do jedaozgoduości wybo obustronnie odtargować coś z wzajemnych warun-
Ł w ó w  5 sierpnia. Sytuacya handlu zbożowe- rów, która się objawiła przez wzajemne poświęca-1 ków , zdających się być dla oba rządów zbyt

go w tygodnia ubiegłym była taka sam s, jak  i nie wyłącznych wymagań. W oczach rządu nie twardemi.
w poprzednim. Ceny zboża wszędzie zaczynają może być ani zwycięzców ani zwyciężonych. Przyj I Niektóre _  0 1 ?

spadać a pewne ożywienie w odbycie i małe pod- mujemy wybranych ponownie jak  i świeżo wy cają Prusy do aneksyi Księstw. Czy Francya u 
niesienie się cen w niektórych okolicach pochodzi branych z równą gotowością, ażeby myśl pojedna- waża to za środek do traktowania z Prasami o 
tylko z powodów miejscowych. Zbiór żyta przy nia, która przcwodoiczyła wyborom, panowała | Sakrlouis, ^czy też chce, aby, jak to^ mówią, JVusy

m usiano.
Pszenicę w ostatnich dniach zaczęliśmy zbierać

w o T J r 'l l T L  nasteouie-* H  ‘ Wylfgła
Dnia 3ago b- w kościele parafialnym w Dydni P a n ic a  ozima podczas burzy zeszłego miesiąca, 

odprawiono uroczyste nabożeństwo zaduszę ś. p. Wa > już się podnieść nie może. W ogóle pszenica jara 
lerego Wieloglowskiego w zsyslencyi sąsiedniego du- piękniejsza tego roku u nas niż ozima; ziarno do- 
chowieństwa obu obrządków, w obee obywatelstwa s ^  dorodoe, ilość kóp jednak będzie ma a, b 
okolicy licznie zebranego i ludności wiejskiej, k t ó r e j  ^dżbła stoją rzadko, a miethcą gęs o przerosło, 
rozpoczęte żiiw . niedozioliły bczuej się gromadzić. Uęczmiona ładne, po większej części leżą w^poko- 
P*zy końcu n ^ ż e ń s tw l mfejscowy probm c. c z u l e  Bach, a  deszcz z małemi przerwami od kilku dn. 
i treściwie przemówił wystawiwssy wielkie zssługi niemiłosiernie je tłucze 1 zwozić z po a^nie j . 
zmarłego i niepowetowana str.tę krajową w szczegół Siląc upały niedawne przyspieszyły równocześne 
L ściT o  do o ś U  ludu wiejskiego^ W końcu wy f f i S T E f S £

potrwają J i r o t y  mogą i ~  O js y  wc le 
_  Pożar w Pilicy, o którym donieśliśmy, wybuchł mamy piękne, rychlik byle pogoda, dziśby kosić 

29 lipca w nocy i zgorzały w nim ulice Z a r z e c z n a , ^  ftożna.^GrOChy Ja^dotądn .ezgojsze. Ziemma 
Krakowska i Księża, tudzieł 15 domów na rynku.

— D. 2 8  lipca pięciu ludzi przeprawiających się 
ozołnem prie* Dniestr między Uśmieszkiem a Siema 
kowcami utooęło skutkiem wywrócenia się czółna, t. j.
Józef Sobolewski ofieyalista prywatny z Nurkowa, Pa 
weł Mochnacz ofieyalist* prywatny z Siemakowieo,
Abraham Schilder i Stnlem Schechner 
tudzież Sznlem Barbar a Zaleszczyk.

ki szczególniej na lekkiej piaskowatej ziemi są 
bardzo obiecujące, choroby zaś dotąd najmniejsze 
go niedostrzegamy śladu.

Łąki nio obiecują obfitego potrawu, bo posuchy 
i upały nieznośne w lipcu wstrzymały wszelką 
wegetacyę. Teraźaiejsze deszcze może jeszcze oć 

ale zla to będzie zamiana, jeżez Tłastego, żywią trawę
za to zniszczą pszenicę.

Dla całości choć pobieżnie skreślonego obrazu

mie
- Gaz. Warsz. donosi, ze następcą po pielgrzy I caiosci
Feliksie Boruniu, który pod Czernichowem ut>  dodam spóźnioną wiadomość 1 o rzepaku. Wie 

nął w Wiśle, jest wieśniak l  Kujaw Zaleski, który W  przyorać go musiano z wiosną to co zoatał,
. ’ „ f t .  „ . . . 4  s i M

to co zostało 
ziarno je 

dwoma
w y^zU s-ę^o W o b m y .eer który od I tygodniami sprzedawaliśmy do Krakowa świeży
wielu lat zamieszkuje w Warszawie i jest zastępcą (w3 dni po zbiorze) po  ̂ I u!d; 20 ce
dyrektora chórów to c z n e j  opery, napisał m u z y k ę  korzec. Dzisiaj jak  słychać dochodź, już cena do
do pieśni X. Prusinowskiego do Matki Boskiej. P. 
Jan K. Turski i P- Edward Łabowski obaj z Kra

13 guldenów,
Wybaczcie uatrętności nndziarza— ale A propos

kowa teraz w Warszawie bawiący, napisali nowe « e p .k u  jeszcze z jednem się narzuaam1 pytaniem 
powirśoh Pierwszy M .  „Dalecy Łewni", drugi

” I  Dnia 4goe;iftrpnia prze. cały dzień chwilami P * n- t C*Y to jedno jest i to samo, czy dwa ró 
deszcz padał, dnia z L  6go lał bez przestanku aż do żue gatunki , czem się różurą? -  racz p b j.śn  c 
7 ’/. ffnd.inv wieczorem * wichrem przeważnie z a c h o  szan. Redakoyo swojego sługę W .M .

lej nie jest dawna; we Francyi dopiero od lat Duńczykom fszlezwickim, że niepodobna cofnąć I dowiaduje się „w ostatniej chwili", że Bpór
1 1  i _ _ a 1 a i i ,  _ i . J m ! .  I *  . z •   i ____i. ___2__w. I a t rvAP.kn n r n a k i  w p s I p  n i n  n wirozporządzenia zaprowadzającego język niemiecki U ryacko  pruski wcale nie złagodniał, lecz owszem 

w duńskich powiatach księstw, gdyż rozporządzę I l ^ c z e  się zaostrzył, 1 że hr. Bloome powiezie do
. • ■ » ■ , I ij.n of Am tiawflAtft tiAiitmi nlłiffMnłnm ł A rł 1, iitn AA 11. k

nie to wyszło od wspólnej naczelnej władzy cy 
wilnej.

Gastein pewien rodzaj ultimatum, jeżli nie co do 
formy, to co do rzeczy. W Wiednia nie spodzie­
wają się skutku tej misyi, ale nie chcą niczego

H a g a  4  sierpnia.  ̂ Izba wyższa uchwaliła dz’  ̂| iauiedbać i dać poznać królowi, że Anstrya jest
aa wszystko gotową. Mimo tego wojennego arty-

sprzyjającej pogodzie został już w niziaacb gali- również w radach municypalnych.
. L.: .L  ft./. ..aA ai <ak„nAi.nnn n nnoAlCir I   - . . • m

  wlazły w błoto, czy wreszcie tryumf Prus zda się
cyjskich'po'większej części ukończony, a chociaż, I Ma <łr vt  4 sierpnia. Królowa przyjmowaną jest 0?0 dla Francyi korzystniejszym niż ich ustąpię
j 2  w hM cM .’  *™ «óJ  t .  i . i « . L , ^ r U 4 ,  p ów 6r 5 . W v r
zboże było rzadkie, miało zato należytą wagę. L  j my zawsze jednak, że La France me piszą swo-
Gwałtowna ulewa w dniu 3im b. m. zwilżyła oko ' ' . . . . .  . . ± . .  . . .  ich artykułów politycznych ze stanowiska polityki
ice między Sądową Wisznią a Lwowem, i okaza- P a r y ż  6 sierpuia. Wieść krąży, że świeżo idzie redakcyjnej łob bee względu na interesa i cele 

ła się bardzo zbawienną dla roślin pastewnych i w posiłku do Meksyku 3,000 żołnierza rancuskie-18wojego rządu.
buraków cukrowych. W przedaży zboża zasrła go z Algieryi a 3,000 z innych portów trancu Margr. Lavalette wystósował okólnik do pre 
zmiana niezmiernie ważna. W obwodzie Tarnów- skieb. Cesarz ma mieć 15go przemowę do Ciała f0któw pouczający ich o znaczeniu wyborów mu- 
skim rozpoczął się znowu dowóz żyta i pszenicy dyplomatycznego. Don Valero, brat księżnej Mała aiCypalnycb. Jest to niemal powtórzeniem tego, co 
koleją żelazną, i wywóz z Galicyi zachodniej od chowy, zamianowany został posłem hiszpańskim w byj0 w okólniku przed wyborami. Usiłuje ou tyl- 
tak dawna uśpiony przybiera w dawne rozmiary. I Frankfarcie.
W Galicyi wschodniej wywóz wcale nie ma miej Ł  r ------J n i -------r — . . . . .  _ . .  . . .
sca, we wszystkich jednak kołach kompetentnych odmówił prośbie rządu włoskiego przez Fraucyę I rządu. Zajmują się też ciągle dzienniki wyborem 
zgadzają się, żo po żniwach nastaną pomyślniej- popieranej, względem wypuszczenia na wolność I aa deputowanego br. Walewskiego i pytaniem, 
aze stosunki. Pszenicę w tygodniu ubiegłym sku- skazańców politycznych pochodzących z dawnych | potrzebuje on^złożyć wprzód lab nie godności 
powano tylko na potrzebę miejscową do młynów I pr0Wineyj papiezkieb. W Ankonie było 85 wy ‘ 1 J J *" "senatorskiej; urzędowe dzienniki utrzymają, że na­
parowych i wodnycb, i najlepsze gatunki płacono padków cholery, z których 34 zakończyło się I stąpić, to wiano dopiero po wyborze. La France
po 5 złr. 50 o. Jęczmień 140 ft. wagi dawano po śmiercią.
3 złr. 50 do 60 c., ale przy zupełnym braku cięż 
szych gatunków tego artykułu, popytu nie ma 
wcale. Żyto 160 ft. wagi, płacono po 3 złr. 80 c,

F l o r e n c y a  6 siorpuia. Ministrowie Sella 
Natcli wyjechali do Ankony, gdzie cholera sięl

donosi o nominacyi p. Thouvenela na wielkiego 
referendarza senatu.

International londyński utrzymuje naprzekór do­
niesieniom dzienników włoskich, że król Wiktorwcaie. A?to ibu  it. wagi, puoono po o zir. w o . l - b nieść c ladoo6ci j podż^igcąć' p  " *nne bedzie 8ie widx ia r  * pinie±rm w ćr8t

i żywo rozbierano z targu. Spodziewać s ę należy f  ^  ByQn0Ilii Medyoiaui0i Turynie i Floren w? k 'L a  sieronTa P
że speknlanci będą mieszać żyto przeszłoroczne - .  noiedvncze nrzvnadki cholery przy-
c tegorocznem dla poprawienia pierwszego, dla te
go zwraca się na to uwagę Ceny

cyi zachodzą pojedyncze przypadki cholery przy­
niesione z Ankony.

Wzmiankowaliśmy już o p lau ie jakoby  praskim, 
aby wynagrodzić Aastryę za oddauie księstw za-

owsa który tak w nizinach jak  i w górskich oko- N o w y  J o r k  26 lipca. Prezydent Johnson daje elWańskich Prasom, a Wenecyi Włochom, księ 
licach zapowiada najlepsze zbiory, zapewne w 2cb wolność wszystkim jeńcom wojennym aż do jene stwami naddunajskiemi. La Patrie mówi z tego 
najbliższych miesiącach spadną najwięcej. Gatunki rałów włącznie, pod warunkiem złożenia przez powoda w artykule jakoby półurzędowym: „8ą
• ™ *•. ——• * - " . —Mi to.. I _ :_ u ------ na o t; aar AA  banrfrdo I to dziwact wa, w których się lubają niektórzy ko­

respondenci, sami im nie wierząc. Ci co szczerze 
lub ze złą wiarą Btają się raz organem a drugi 
raz ochem takich pogłosek peryodyesuie się po­
nawiających, zwodzą się również. Byłoby to otwo­
rzyć drogę kombinacyom najzawilszym, najniespo- 
dziewańszym, gdyby zaledwie po 10 łatach od

t j  ca f  U l i  n c  n j '  V /U  U l l v O l ^ V W v U  O  p t a u u t j  U U J  *T f t ^ u v j f t  v n  v if tv ft ft . — • I •  f tf t .w  . .  >• — —  f  1

i 00 ft. wagi płacono po 3 złr., lżejsze taniej. Wy- nich przysięgi na wierność. Większość kandyda 
wóz nasienia rzepaku i lnu był najznaczniejszy, tów separatystowskich^ wybraną została w Wirgi 
Przezez rogatki lwowskie w tygodniu ubiegłym I cii. Minister maryuarki nakazuje zmniejszyć eska 
miano przewieść 4600 cent. tego artykułu, i wszy drę atlantycką do 10 okrętów, a eskadrę na Mis 
stko to było po większej części przeznaczone do I siasippi do 5 okrętów 
Prus.

Transporta towarów lnianych, wełnianych i ma- 
nufaktów zaczynają się powiększać co ztąd pocho-

7 ’/a godsiny wieczorem z wichrem przewsżaie
dnim i spadło go dnia pierwszego l ‘“ ,6 9 , drogiego . . .  .
24“ ‘,04. Pćżno w nocy niebo się wypogsdzać pocięło Z przy jem nością pospieszam y o ile to w m ocy 
lecz dzień 7go sierpnia rozpoczął się także deaiczem. I naszć j odpow iedzieć zaufan ia , ja k ie m  nas szano- 
Tem pcrstura znacznie opadła, albowiem dnia 5go d o - |w n y  koresponden t za szczy ca; a le  w yznać masi-

* .  -  - .  r . A  .  1 _ a A  r .  .  I   Am  _  5 1 .  . . w a K a c U Ż m .  A n f f i l h  H A Ś n A n n  n i  Omy, że o ile rzecz robaczków onych dotyczy, nie­
łatwe zadał nam pensum.

Cbcąo zbadać sposób życia i zwyczaje owadu,

szła zaledwie do ■+■ 13°,4 od 8°,8 następnego 
*$ś do -4- 10°,2 od 4-  7°,6. Barometr do 2ej popo­
łudniu 6 sierpnia spadał i wskazywał 324‘“,50 odtąd Chcąc zbadać sposól
się wznosił i stał dnia 7go o godainie 6tej rano na | należałoby obserwować go długo, obserwować ca 
327“',26, termometr złś na 4 -  9°,2 R.

We wtorek dnia 8go sierpnia, 8. Cyryaka 5 S
Larga męczenników.

lą metamorfozę jego, życie gąsienicy, miajsco prze t 
bywania poeawarek, a następnie obyczaje wy­
kształconego owada. Z dawniejszych cudzych obser- 
wacyj, a  więc z dzieł naukowych chcąc czerpać 

N a d e s ł a n e .  I wiadomości takowe, należy znać przedewszystkiem
Niezmierne upały, po których często następuje ra- miano, rodzaj i gatunek szkodnika •— a tego dojść 

ptowna zmiana temperatury, sprowadziły nam znowu | z gąsienicy tt-ulesłaućj nam, niepodobna ort razu.

 v   .......  r ___  Po okólniku p. Ministra StauU, drugim z rzędu traktatu paryskiego szukać rozwiązania kwestyi
dzi, że kupcy pod jesień to jest w czasie gdy pro- jest okólnik p. Ministra sprawiedliwości, który po księstw nadelbiańsktch w zaborze na rzecz Austryi 
ducenci posiadają gątowiżnę robią większe zaku wyżej podajemy. Brak dotychczasowy programu tyeh księstw nadduuajskieh , które Europa za 
pna. Do Lwowa nadeszło w tygodniu ubiegłym nowego ministerstwa tłumaczy N. Fr. Blatt tem, wspólną zgodą stworzyła z wielkim trudem, me na 
377 cetu. Wywóz kos do Rosyi nio ożywia się że gabinet dzisiejszy nischce popaść w błąd po- to, aby opuszczać dzieło swoje, którego 
wcale. Znaczaiejszy dowóz po stłumieniu powsts- przedniego, który wyd*ł program a wykonać go musiałby stać się hasłem najgroźniejszych 
nia w Królestwie Polskiem zatamował dalszy od- nie był w stanie. Przeciwnie, gabinet teraźniejszy | sileń* 
byt i to zapewne wstrzymało dalszy dowóz. Do- chce wprzódy wysłuchać życzeń ludów, zanim 
wóz wynosił w tygodniu ubiegłym 490 cetn. Na- sformułuje swój program. Mimo tego rzeczony 
deszły tu 3 większe partye rozebranych powozów dziennik utrzymuje, że myślą rząda jest decentra 
najtyczańskich i bryczek; wywóz powozów wie- lizacya administracyjna wcentralizacyipolitycznej.
deńśkich przerwał 'się teraz, ponieważ fabryki Jest to zuiełuie cdpowieduiem temu, cośmy z o 
wiedeńskie wysyłają swoje wyroby Dunajem do kólnika Ministra staau wyprowadzali. Kwestya 
Jas i innych miejsc w Księstwach Nadduuajskieh. konstytucyi jest jeszcze nierozstrzygniętą. Całe 
Drzewa masztowego i do wyrobów wysłano ztąd jedaak rozumowanie N. fr . BI. baja pc przestron- 
w tygodniu ubiegłym około 3000 cetn. Wywóz ga- nym oceanie frazeologii, nic pozytywnego nie sta- 
licyjskiego bydła rzeźnego i opasowego do Anglii wiając — i dla tego nie sądzimy, aby dziennik 
ustał zupełnie; do Lipnika i Florisdorf wysłano ten wyrażał myśl rząda, jak to stara się dać po 
1300 wołów. (G. L .) znać. Pozytywnem jest tylko to, co się do Węgier

odnosi, to jest sejm, przywrócenie komitatów i
Dzienniki w arszaw skie podają następujące ze- odrębność admiuiBtracyi

•  !  _ 1  1 * i  _ - . I f t !    I C \ k a n n a  n r . I A Ś A n i A  f lfl istawienie średnich cen żywności na zeszłotygodnio-1 
wym tamtejszym targu:

Obecne położenie sporu austryacko - praskiego 
przedstawia dzisiejsza Wiener Chronik w liście

Ostatnie depesis telegraficzne „Gzasu“.
Kursa. W i e d e ń  7 sierpnia wieczór K lej pół­

nocna 1682. — Akcyo kłodytow" 174-50. — Losj 
z r. 1860 89 80. — Losy z r. 1864 80 70. — P a r y ż  
7 sierpnia. Renta w końcu 67-92.

R E D A K T O R  O D l  O W i a D Z Z A L N Y  1  W Y D A W C A



4 CZAS z W torku 8 Sierpnia 1865.

^ ^ ^ jz a n o w n ó j Publiczności donoszę, że 
S P  B i l e t y  p r z e t l p ł  n t y  n a  
d z i e ł a  p o ś m i e r t n e  J u l i u s z a  
S ł o w a c k i e g o ,  wyjść mające w ciągu 
tój zimy we Lwowie, mają do rozprzeda­
ły  oprócz Wgo Krawczykiewicza we Lwo­
wie, także i niektóre Księgarnie, a m ia­
nowicie: księgarnia Lwowska, Tarnowska 
i Stanisławowska p. Milikowskiego, K ra­
kowska p. Friedleina i Przemyślska pp. 
Jeleniów. Za pośrednictwem takowych u- 
łatwia się sposobność osobom dalćj ode 
Lwowa zamieszkałym, prenumerowania na 
te dzieła.

£3150-2-3) A . Małecki.

N o w in y  z e  Ś w i a t a ,
Gazeta dla Ludu,

wychodzi w Krakowie dwa razy ną mie­
siąc: Igo i 15go.

Prenum eratę z przesyłką pocztową : ro­
cznie 3 złr., półrocznie 1 złr. 50 c. w. a. 
przyjmuje Redakcya pod L . 93 przy u li­
cy Groilzkiój. (3052-3) T

Z D r u k a r n i JE . Wiińarsa
we LWOWIE, 

wyszła i jest w księgarniach tamże do 
nabycia:

H O H E O P A T Y A ,
jej zasada i teorya działania 

jej leków,
wyjaśnione

k r y t y c z n y m  r o z b i o r e m  d z i e ł a  
K a c z k o w s k ie g o ,

Napisał 
0 r .  W . J a s i ń s k i .

Cena 5 0  centów. (3i24-7-i3)T

iw a r o w o  wyrestaurowana K am ieni 
ca przy ulicy Szewskiój pod L. 

208 w Krakowie, jest do s p r z e d a n i a  
bez pośrednictwa. — Wiadomość tamże 
w podworcu u gospoparza. (3063-3)T

Dla Gospodarzy wiejskich!
f a b r y k T m a s z y n

JE T . P e t e r s e i m a

na W eso/ój przy ulicy Kopernika,
poleca się do wykonania wszelkich maszyn 
i sprzętów gospodarskich po cenach u mi a r  

k o wa n y c h .

Szczególną uwagę zwraca na całkiem no­
wy Siew nik  do rzepahn 3-rzędowy, 
z puszkami szklannemi, — tudzież najnowszy 
Siew nik  uniw , R o h i l a r d a ,  które 
obydwa Siewmki na międzynarodowej wysta 
wie w Szczecinie, otrzymały zloty medal na­
grody. (3140-3-12) T

Dla cierpiących na oczy.
Moja żona cierpiała jnż od kilku 

tygodni gwałtownie na oczy, i o- 
prócz pomocy najlepszych lekarzy u- 
żywała rozmaitych wód i maści do ócz 
jakie jój tylko zostały zaordynowa­
ne, jednak bez skutku. Wtedy pole­
cono mi wodę do ócz Stroili* 
sk iego. Moja żona zaczęła używać 
tej wody i już po kilku dniach do­
znała takiego polepszenia, że mogła 
się wziąść i do najdelikatniejszego 
szycia, jasnego i ciemnego, nawet i 
przy świecy; a po dłuższóm używa­
n iu  tćj wody do ócz wyzdrowiała 
zupełnie.

Moja żona polecała tę wodę roz­
maitym osobom, i z wielkiem swóm 
zadowolnieniem dowiedziała się że 
u wśzystkich osób skutek był najpo- 
żądańszy; ja  sam używałem tćj wo­
dy także na moje słabe oczy, i mu­
szę zeznać, że woda ta dla mych 
ócz jest nadzwyczaj dobroczynną i 
wzmacniającą, przeto mogę takową 
wszystkim na oczy cierpiącym jak 
najmoeniój polecić.

K o c h ,  kupiec w B r e m i e .
Do nabycia w W iedniu u p. 

J ó z e f a  W e i s s a ,  aptekarza „pod 
Murzynami.“

Cena flakonika 1 z łr , lO  
C e i l t . ,  z przesyłką pocztową 20 c. 
za opakowanie. (3137-4-)T

Na porost wąsów 
i brody. 

(B a r tz w ie b e l)
iadnaPomada-

P i w m r a r a  uzdolnionego do miasta 
A1WUWC11CŁ powiatowego Limanowy, 
w którem jest duży obszerny Browar, 
swoja własna duża Propinacya, może być 
przypuszczony do udziału czystego zysku 
za złożeniem kaucyi 1000 złr., lub tóż 
Browar wydzierżawić może. — Adres do 
podpisanego w Limanowy. Jozef Mars.

Podczas budowy mostu na Dunajcu pod 
Nowym Sączem dla utrzymania komu- 

nikacyi, zbudowany został PRAIU z całą 
dokładnością, i takowy w dobrym stanie 
jest do sprzedania z wolnój ręki z a  p o ­
ł o w ę  c e n y ,  jak  kosztował. Życzący na­
być takowy, zgłosi się do podpisanego 
w Limanowy. (3154-2-3) Józef Mars.

# to (l/ic n ie c ;a S
lat trzy pełnił obowiązek P isarza przy 
gospodarstwie znacznem i wzorowem i jest 
w stanie zastąpić Ekonoma — poszukuje 
miejsca. (3161-3)

Bliższa wiadomość w Administracyi 
„Cza su. “

Dom wraz z oficynami i Ogrodem 
dużym przy K l e p a r z u ,  pod 

L. 124/sa G. VII, gdzie Dyrekcya Towa 
rzystwa wzajemnych .ubezpieczeń od ognia 
— jest z wolnój ręki do s p r z e d a n i a  

Bliższą wiadomość udzieli Odźwierny 
ego domu. . (3131-5-6)

Dobra Brzezna w obwodzie Są­
deckim, o milę od 

Sącza, nad Dunajcem położone, z budyn­
kami mie8zkalneini w najlepszym stanie, 
Gorzelnią zupełnie urządzoną, jest na 
dłuższy przeciąg lat do wydzierżawienia. 
Zasiewy ozime i jare obiecują w tym roku 
dobry zbiór. (3160-2-3)

Ból zębów
wszelkiego rodzaju uspokaja w oka mgnieniu 
nowo wynaleziony „Extract R adix“ 
F. Schotta, — poleca się przeto jako środek 
najpewniejszy.

Skład tegoż utrzymuje w K rakow ie  
p. K a r o l  H e r r m a n n .  (3086-io-T
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dla koni, b y d ła  rogatego i owiec,

dozwolony w Cesarstwie A u s t r y a o k i e m ,  w Królestwie P r u s k i e m  i w Królestwie S a s k i e m ;  wyszczególniony medalem 
Londyńskim w r. 1862, medalem Paryzkim, Mnichowskim i Wiedeńskim; używany w masztalarniach JM. Królowój Angielskiój 
JM. Króla Pruskiego, jak to dowodzą przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane wyrabiającemu ten proszek chlubne uzna­

nia; używany z najlepszym skutkiem, est więc skutecznym:
U k o n i : w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolek, braku ochoty do jad ła , a szczególniój do utrzymania koni przy peł 

nem ciele i ognistości.
U b y d ła  ro g a teg o : przy podoju krwistym i odymaniu się u krów, przy udzielaniu małój ilości lub złego mleka, (Istóre 

się po użyciu tego proszku nadspodziewanie lepszem staje), przy cierpieniach płucowych, podczas cielenia się
jest użycie tego proszku bardzo korzystnem; —  również słabowite cielęta przez używanie tego proszku znacznie
się polepszają. . . .  . . .

U  O wiec: przeciw słabościom wątroby, gniliżnie, przy wszystkich cierpieniach żołądka pochodzących z tegoż nieczynności
P r a w d z i w y  t e n  P r o s z e k  K o r n e u b u r g s k i  u t r z y m u j ą :  

w p  w KRAKOW IE p. M. JAW ORKICKI, w Rynku głównym w kamienicy p. K irchm ayera i p. J ó z e f  
J a h n ,  —  w e  L w o w i e :  P P , K o n s t .  I s k i e r s k i ,  P i o t r  f i  i  k o l a s ę  h  aptekarz, A . B e r l i n e r  aptekarz i S .

R u c k e r  aptekarz, (3209-1-5)1
W BIAŁEJ p. Getwert — w BILSKU p. S. A. Stańko apt. —  w BOCHNI p. Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan 
Czarnik apt. — w BRZEŻANACH p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. E'adenchecht. — w BEŁZIE p. Hrymak— w BRODACH 
p. Kosiecki — w BUCZACZU p. Kerczel i p. Kodrębski — w CZERNIOWCACH pan E. Schmirch— w DZIKOWIE p. S. Bodziński
— w KOŁOMYI p. M. Bolchower — w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. —  w LIMANOWIE p. A. Muller —  w MAK0-
WIE p. Mayer apv. — w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński — w MIELCU p. Wł. Satkowski — w N0WYM-TARGU p. L. Kamień- 
8k i— w NOWYM-SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa —  w PRZEWORSKU p. S. Keller — w PRZEMYŚLU pp. Geidetschka 
Syn i Edward Machalski — w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn — m RADZIECHOWIE — p. Jaśkiewicz aptek. — w ROZ­
WADOWIE p. Karol Marecki— w SANOKU pani J. Jaklitsch wdowa — w SMOLNJCY p. F. Wimmer — w STANISŁAWOWIE 
p. R. Świtalski, dawniój Tomanek i p. Sebensitz — w TARNOWIE p. J. Jahn— w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i C. Latnik 
w WADOWICACH p. A. Foltin— w WIELICZCE p. B.Wontorkowa wdowa — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Spółka.

60 k o r c y  P s z e n i c y  b a u a c k i ć j
d o  s i e w u ,

jest do nabycia u (3216-1-3) T

PP. F. J. KIRCHMAYER i SYN w Krakowie.

W Zakładzie, gimnastycznym
Mowy Św iat W. 7,

rozpoczęła się l e k c y a  d l a  P a n i e n  dnia Igo 
Sierpnia* r. b. i odbywa się codziennie od go­

dziny 10 do 11 z rana.
W  czasie wakacyi urządzam, z a k ł a d y  p r y ­

w a t n e  lub dla szkół na prowincyi i na we­
zwanie frankowane odpowiadam natychmiast.

Lekcye codzienne: dla dzieci od 11 do 12ćj, 
dla wyrostków od 5 do 6ój i dla starszych od 
6 do 7ćj wieczór, trwają nieprzestannie.

ggBpr Zakład za ordynacyą lekarską leczy bar­
dzo prostym sposobem: skrofuły, błędnicę, nie- 
dokrewność, hemoroidy, zboczenie stop u* dzieci 
i przedwczesną impotencyę', — osobom nieobec­
nym udziela się piśmienną informacyę.

Kraków dnia 5 Sierpnia 1865.
(3170-1-2) P . T u s z y ń s k i .

P aństw o  D ołżanka,
(obwód Tarnopolski, ostatnia poczta Tar 

nopol) poszukuje

Owczarza uzdolnionego,
do prowadzenia znaczniejszój owczarni. 
Ubiegający sję o tę posadę, miałby się 
wykazać s'wiadectwami, iż dawniój już 
w znaczniejszym jakim skarbie podobną 
posadę zajmował. (3214-1-3) T

Listy adresować do Zarządu dóbr 
D o ł ż a n k a ,  poczta Tarnopol.

« głaszam szanownój Publiczności, 
która udaje się do kąpiel lub 

do Królestwa Polskiego, że u mnie do­
stać można Pow ozów , H ryczek, o- 
raz i W ozów, po cenie jak  najtańszój 
Mieszkam w domu Wgo Kremera, przy 
ulicy Sławkowskiój pod L. -10.5.

JJJ^^T akże są do sprzedania 2  p a r y  
C h o m ą t  k r a k o w s k i c h  w do­
brym stanie. (3161-3-5) T

IW o jc ie c h  Z d z i e c h o w i c z .

awiadamiam szanowną Publicz­
ność i amatorów, iż jak poprze­

dnio tak i obecnie dostać u mnie można

wszelkiego rodzaju Ogni sztucznych.
Zamówienia upraszam przynajmniój na 

4 8  godzin przed dniem spalenia uczynić.
I .  H a d r z y k o w s k i ,

Pirotechnik, Plac św. Marka N. 267 G. VI.
(3162-2-3)

PASTYLKI z ERGOTYNY
przez B o n j e a n .

Zaszczycony złotym medalem farmaceu­
tycznego Towarzystwa w Paryżu.

Pastylki te bywają używane z jak  naj­
lepszym skutkiem przez najsłynniejszych 
lekarzy europejskich przeciw krwotokom 
każdego rodzaju, pluciu krw ią, biegun­
ce i chronicznemu rozwolnieniu, (które 
niemi leczą się w kilku dniach) przeciw za- 
twardzeniom i upławom kobiócym. Przez 
swą energiczną działalność na cyrkula- 
cyę krwi stają się pastylki te oraz naj­
lepszym środkiem przeciw słabościom 
piersiowym.

Główny skład w Paryżu: Labelonye et 
Comp , 19 rue Bourbon Villeneuve.— w 
K r a k o w i e :  p. Wiktor Redyk aptekarz, 
we L w o w i e :  p. Berliner aptekarz.

(2802-8-18)T (W )

angebliche M inisterial-Be- 
B i  M r  ary, te, A . l o i S  Ritter von J f ti -  

i e r o t v i c x  aus S a m b o r ,  wird er- 
sucht, seinen jetzigen Aufenthaltsort an- 
zugebea. (3203- 2- 3)  t

Nowy środek d° 
prędkiego i nieza" 
wodnego porośnię" 

cia gęstćj, silnćj brody i wąsów, za którego sku- 
teczuość się ręczy, i który po 4-do Peio-miesę- 
cznem używania nawet u młodych mężczyzn jak 
najlepszym skutkiem bywa uwieńczony.

Cena flakonika S złr. IO cent.
Z przesyłką pocztową liczy się za opakowanie 

20 cent. — Zamówienia uskuteczniają tylko za 
przysłaniem naieżytości lub pobraniem pocztą: 
w Krakowie p. E r n e s t  S t o c k m a r  ap­
tekarz, — w W i e d n i u  p. Zygmunt Weinberger, 
Rothenthurmstrasse N. 3, — w P r a d z e  p. Fra- 
gner, aptekarz w małem mieście; - w P e s z c i e  
p. Józef Tórók. ulica Królewska N. 7.

0^-K ów nież poleca taż apteka p. E . Stock- 
mara w Krakowie: (3127-6-18) T

I C n a  B Ó L  Z Ę B O W Ą
Wełnę, do zębów, która wszelki ból na­
t y c h m i a s t  uśmierza, — po 25 centów.

Zastrzeżone opiekę, przywilejów cesarskich, królewskich i książęcych dworów!

fif>"A B E R I V G V I E K A  c. k. uprzywil.

OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH.
Poleca się jako nieomylny środek do utrzymania 

wzmocnienia i upiększenia włosów; mianowicie używa się 
w wypadkach szybkiego wypadania lub przedwczesnego 

g)/ich  siwienia.
' Olejek z korzeni ziołowych Urn Berin- 

guiera zabezpiecza od przykryc5 parpli i liszajów, na­
daje włosom piękny połysk, przyjemną gładkość i gibkość, — przez co 
bez wątpienia jednę zgłówniejszych ozdób każdćj wytworniejszej toa­
lety być może.
Cena jednei na Dłuższo nżywanie wystarczającej oryginalnej flaszki 1 zlr. w. a.

ŚRODEK DO FARBOWANIA WŁOSOW.
(Cena pudełeczka z zatączoneini, do użycia potrze- 

bneml 3 szczoteczkami I rtwoma miseczkami złr. »).
Uznany został przez wszystkich znawców i licznych 

konsumentów jako zupełnie odpowiedni celowi i przytem 
nieszkodliwy przy farbowaniu włosów na głowie, brodzie"?

brwiach we wszystkich żądanych odcieniach, nieplamiący Sj 
skóry i nie wydający żadnej woni. Użycie jego jest L tw e ,\^  
a kolor nadany włosom bardzo naturalny. _

Po farbowaniu, które zresztą jest trwałe i silne, możua używać 
w zwykły sposób wszelućj dobrej pomady i każdego czystego olejku 
do włosów.

> i
i ł N ow a e t y k i e t a

zfoto - liliswa
i i
i l ■*
i > cała paczka 70 cent. 
i »
: t pół paczki 35 cen t

Aromatyczna Pasta do zębów
Dra Suin de Bootemard.

Preparat ten złożony z najczystszych i odpowiednio celowi zastosowanych skła-

Zarejestrowana

# « 4 H H M f r o 4 ś r o d e k  wzmacniający 
utrzymujący.

pożądanejcał$ wewnętrzny powierzchnię

Profesora Doktora LINDES
Roślinna Pomada w laskach,

Pomada ta w laskach, złożona podług najodpowiedniejszego spo­
sobu techniczno-chemicznego, z czystych roślinnych ingredyencyj, działa 
bardzo dobroczynnie na porost włosów, utrzymując jej m’ekkiemi i za­
pobiegając ich w y s y c h a n i u ,  przytem udziela włosom pięknego po­
łysku i powiększa ich sprężystość, a nadto służy zarazem wybornie 
do utrzymania* porządku raz ułożonych włosów.

Cena oryginalnej sztuki 50 cent.

Balsam iczne M ydlO  OliWDO.
Mydło to oliwne, wyrobione podług najnowszych doświadczeń che­

micznych, odpowiada przez swe nietylko czyszczące, lecz oraz mięk­
kość i świeżość powodujące własności wszelkim wymaganiom jakie od 
zupełnie dobrego Mydła do zdrowia żądać można, może zatem być 
polecone jako ł a g o d n y  a przytem s k u t e c z n y  środek do codzienne­
go mycia, nawet najdelikantiejszej skóry Dam i Dzieci.

Cena oryginalnej sztuki 35 cent. w. a.
Wszystkie powyżćj wymienione, przez swoje odznaczające się własności, słynnie znane kosmetyczne preparata, sprze­

daje pod gwarancyą prawdziwości — zawsze po cenach fabrycznych: w KRAKOWIE pan J ó z e f  B a r i i ; jak również: 
w Białej pp. Be-ger i Leopold Schwanzer, — w Brodach pani Ewa Kornfeldowa,— i p F ranrisiek Gomoliń-ki, — w Brzeźanach p. B. F a ­
de' hecht, — w Buczaciu pp. Kodrębski et Kercel, — w Bochni p. Paweł Niedzielski, — w Czerniowcach pp. Ignacy Schnircn i Józef 
Róż A<ki, — w Czortkowie p. M ojiesz F ran le l, — w Broliobyczy p. J . Rosenheim, — w Gorliccch p. W alery Rogowski aptekarz, — 
w Gródku p. Tomaszewski apt. — w Grybowie p. Alojzy Muszyński, — w Jarosławiu p. Rohm apt. — Jassach p, Michał Neumann,— 
w Kaliszu p. Stanisław Hildebrandt apt. — w Kentach p. G. Streya, — w Kopyczyiicacli p. X. Wierzchowski apt. — we Lwowie pp. 
J .  F . Kleina wdowa t t  Gebhardt. p. Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt., p. F  yd. Schubuth, p. A. Berliner apt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mi- 
kola.ch. — w liiaku p. Robert Barański apt. — w lianastarzyskacli p. J .  Lipschfltr, — w SllUullńcach p. Stanisław Miedheki aptek. — 
w Myślenicach p. Franci-*ek Stanisz, — w Siowym-Targn p. Karol Laur, — w Nowym Sączu p. Igo. Garan. — w Przemyślu p. 
E lw ard  M aihalsk', — w Przeworsku p. Feliks Swi'.alski a ;t ,k .,  — w Radowcach p. Karol Teiehmann, — w Rzeszowie p. Ign . Bchaiier 
i 8półka, — w Madogórze p. A. St. Bursa, — w Sanoku p. Jan  Zarewicz, — w Samborze p. Antoni Kromer, — w Serecie p. J .  Demp- 
niak, — w Sędziszowie p. Ja n  Kownacki, — Stryju p. Jj-G erm ann cpt. — w Skalacie p. W ład. D ietr,— w Sokalu p. A .’.W . Grot,— 
w Stanisławowie p. Ferd. Stecber apt. dawniej T .m anek, — w Tarnowie p. J . Jahn  i p. Henryk Koy, — w Tarnopolu p. A. Mor<w tz 
i p. Wal. Stachiewicz,— w Turce p. A. Csyrniański,— w Wadowicach p. F . Foltin ,— w JBaleszczykach p. Józef Kodrębski, — w Zło - 
czowle p. Andrzej Guttwald, — w Żółkwi p. Kesie Barb.ig, — Żurawnie p. W ładysław P„stę ski. (2815 3-12) T

Do zachowania piękności — do przywrócenia młodości, 
MLEKO L IL IO W E

s ł y n n y  n a  c a ł y m  ś w l e c i e  P ł y n

EAU de LYS de LOHSE.
Cały flakon oryginalny po. . . .  3 zlr. ■ —  cent. 
pól flakonu dto „ . . .  1 „ 5 0  „

Środek ten przez królewsko-pruską lekarską władze rządową zbada­
ny, przez wszystkich lekarzy i lekarskie Wydziały jako jedyny, niezawodny 
na piękność, bo wypróbowany więc uznany; powraca on każdćj skórze mło­
docianą świeżość, nadaje twarzy, szyi, plecom, ramionom i rękom śnieżnój 
bidłości, delikatności, miękkości i gibkości, więc upiększa i odmładnia 
skórę, jak żaden inny środek, przytem gubi wszelkie nieczystości skóry, 
jako to: piegi, opalenie od słońca, żółte plamy, plamy z wątroby i od 
ospy pochodzące, chrosty, miedzianny kolor twarzy, nienaturalny rumie­
niec, czerwoność nosa, liszaje, wyrzuty skórne, wyrzuty ze spieki powstałe, 
opalenie od słońca, ukąszenie komarów, pieczenie skóry, zmarszczki na 
twarzy, itp.— z zaręczeniem za skuteczność.

J ^ ^ M e s t do nabycia w głównych składach angielskich i francuz- 
kich, oraz w głównym składzie p. J ó z e f a  B a r t l a  w KRAKOWIE. 

Berlin w Czerwcu 1865. (2943-9-iO)T L o h se .

Pewna śmierć
*5^ 3 Środek wygubienia szczurów *
| \ h L A  ma zaszczyt polecić niniejszem szanownój Publiczności swój nie- 
• / i w  zawodny środek wygubiania szczurów, myszu, kretów i ka­

rakonów, będąc w możności udowodnienia skuteczności tegoż, 
najlepszemi zaświadczeniami urzędowemi i osób prywatnych, przy- 
czem nadmienia, że skutek tegoż środka okazuje się n a ty c h m ia s t.

Skład w iłraliowie wyłącznie w handlu korzen- 
nym R a j m u n d a  Z a w a d z k i e g o  w Rynku głów.

1W ~ F a b ry k a  i D ep o zy ta ry u sze  zaręczają za, sk u ­
teczność tego środka.

9 C  Skłailj moich preparatów znajdują «ię
r ~ *irr-T TTT"” * rH we wszystkich c. G. 2Tł»wnvrh miastach.

jj^ -R ów nież zwraca uwagę wielce szanownej Publiczności,
że wynalazł Tyiikturę nil pluskwy,
która w dwóch minutach gubi zupełnie pluskwy wraz z zarodkiem, i obowięznję się zaplapić 3 złr. 
za każdą pluskwę, któraby żywą została na miejscu tą  Tynkturą posmarowanem.— Także jest 
u niego do nabycia:

Uniwersalny Plaster na nagniotki,
który gubi nagniotki każdego rodzaju bez wszelkiego bólu w jak  najkrótszym czasie.

a r s  .
do nadania każdćj skórze własności nieprzemakania, szczególniój odpowiednia do obówia, gdyż 
w takiem obówiu można stać w wodzie i 48 godzin bez zamoknięcia nogi.

Maść na odmrożenie.
po którćj użyciu swędzenie natychmiast ustaje, a odmrożone części zupełnie wyzdrąwiają.

C e n y i  Porcya środka do wygubienia szczurów, myszy i kretów 1 złr.; — flaszka Tynktury 
na pluskwy 40 cent. — flaszka Proszku na karakony 60 cent. — pudełko Plastrów na nagniotki 
60 cent.; pudełko Maści na odmrożenie 1 zlr. 1® cent, — Każde z instrukcyą użycia.

Kurs papierów  i pieniędzy.

Kraków 7 sierpn. żądają płacą

Srebropol. st.zalOOzł. 110 1C7
„ nowe obr. „ 118 115

Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol-lOOzlr.

92
468

91
460

Ruble ros. za 100 rsr. 145' 142)
Talary prs. za 100 tak 163* 161)
Banknoty prus. 150zł. 92 J 91*
Srebro nowe austr.. 108J 1077
Dukat w ażny.. . . 5 25 5 15
Napoleon d‘or . . . 8 90 8 75
Półimperyały rosyjs 
Listy galio. nowe z k.

9 5
69 75

8 90 
68 75

„ „ stare „ 73 25 72 25
Oblig. indem. ,  
Ak. k.g. bez k. i dyw.

73 25 72 25
197 194

Wiedeń 7 sier.(L) złr. cent.
5J Metaliki . . . . 69 —

5J Pożyczka naród. 74 —
Akcye banku wied. 781 —

,  „ kred. 174 30
Losy 5§ z r. 1860 . 89 30
Srebro ................. 108 —
Londyn 10 Int. szter. 110 30
Dukat pojedynozy 5 23

W ie d e ń  ósierpn.

5 J Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród. 
a Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus. 
„ „ „ czeskie
o ,  > węgiers.
„ „ „ chor. ib.
» n n galicyjs.
i) • 4 buków.
„ „ ,  siedmgr.

L is ty  zastaw ne:
5 J Bankunar. losow. 
4J G alicyjskie.. .

Węgiersk. los. 
5|  Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 
. . .  1854
, o . I860
o „ „ 1804
,  Como-Rente.
„ Kredytowe 
,  tryest na 4 \  J 
M żegl. par. na D. 
„ ks. Esterliaz.
„ Księcia Salm.
,  .  Palfy •

żądają płaoa

63 60 63 50
74 10 74 —
69 20 69 10
84 — 83 —

92 — 91 50
72 ___ 71 50
73 — 72 50
71 75 71 —

69 50 68 50
69 — 68 —

88 8(1 88 70
69 50 68 50
80 — 79 50
94 — 93 50

145 60 145 _
83 75 83 2 j
88 70 88 60
79 80 79 70
18 25 18 —

121 0 121 ___

110 — 109 ___

81 — 80 50

28 ___ _ 27 —
26 - 25 -

Losy ks. Klary . • • 
„ hr. St. Geńois . 
a miasta Budy . .  
„ ks. Windischgr. 
„ hr. Waldstein. 
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa. . * • 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaj u 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
a zachodniej c. El.
„ Pardubickiej •
, Południowej •
„ Galicyjskiej. •

Czerniowiec.zwpł. 50®
Kursa zagraniczne.

(S mlrndgoine)
Amster. 100 złh. 
Augsg. 100 zł nr. 
Berlin lOOt al.. 
Frankf.n.M. 100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank.

g3

3 4
i ® 3* 
§3}
O  A■S*0 3

•*!*)« plaoą

24 23
24 -- 23
24 -- 23
17 -- 16
16 75 16 25
12 50 12 25
12 50 12 —

788 . 787 _
174 20 174 10
478 _ 477 —

168 20 163 —
177 50 177 40
131 25 110 75
118 _ 117 50
207 _ 206 50
194 _ 193 81)
81 — 80 80

92 50

92 70 
82 — 
110 95
44 —

92 25

92 40 
81 80 

110 85 
43 95

Waluty.
Cesara, korony. . .

* pół korony.
„ dukaty na wagę 
, .  obrączk.

Złoto al marco . • 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
Fryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro  ...............

„ kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  4 sierpn.

D ukat.........................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b: kup. w. a.

Obligi indem. *b. kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

M4»Jł plac,

15 15 15 10

5 27 6 26
5 27 5 26
5 24 5 22
8 89 8 88

15 20 15 10
9 20 9 15
8 97 8 92

11 12 11 8
9 19 9 5

108 50 108 —
108 50 108 _
1 63 1 62
1 62 J 1 62)

5 27 5 22
9 8 8 94
1 71 1 C9
1 63 1 62

69 28 68 80
72 72 72 21
72 7 71 50
195 33 193 50

W a r n .  5 sierpn. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. a 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. .
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5J Pożyczka loteryjna

W r o c ł .  6 sierpn. 
Banknoty austryao..
Polskie bilety bank ..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4<yo

O 10/

Obligi kolei krak.-szl.

P a r y ż  5 sierpn. 
Renta 3% . • • • ■

Iio n d y n  4 sierpn. 
Konsole..................

Mdah, plac,

86 86 

13 70
1 38) 

13 68
-  n

— —

75 — 
106 —

74 50 
105 75

92) 
80) ,  
73

92
79?,

— —

67 97

90)

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3-30 po południu — do 

Warszawy o godzinie 8ój rano w  do Wrocławia 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin,) (Oderberg) 
(do Prus) 8 rano ■=* do Lwowa 10.30 rano; 8.30 
wieczór do Wieliczki 11 rano. 

z W iednia  do Krakowa  7.15 ran o ; 8.30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakow a  h
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2-15 po południu, 
z Szcakowy do Granicy *1.16 przed południem; 2.23 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5 10 rano; 5. 20 wieczór 
z Przemyśla  do Krakowa 9 rano.

Przychodzą: .
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7*46 wieczór — i  Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; Q- 
strawy (przez Bogumin) (Oderberg) do Prus 5. 20 
wieczór; — ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.32 rano; wieczór 8.40. 

- M W H-

Cicionkami Drukarni „CZASU44 W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Rz§dca Drukarni Antoni Rother.


